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Wiec polski w Berlinie.
Wedle pr/.yjętego w Niemczeoh zwyoza 

ju, rozpoczynają się tam wlaśuie teraz, wb 
wszystkich katoliokich parafiach, zapisy ozia- 
twy na naukę, poprzećzająoą p;erwszą spo
wiedź i pierwsze przystąpienie do kom ani* śty. 
To przygotowanie jest najważniejszym mo-ren- 
tem w religijnem żvciu każdego ciiowioKa; 
ono wprowadzę go do Kościoła, ono sprawia, 
ńe ten, koma w niemowlęctwie dano ohrzest, 
zaofcymr świadomie wyznawać dogmaty w ivy , 
ponraje ją i o nią -się pootyna opierać Przy
gotowanie do pierwszej spowiedzi jest progii n. 
za którym się rozpoozyna dachowe życie cilo- 
rr;eka, więc nie jest obojętnem, jak on ów 
próg przestąpi. Rzeoz natuialn_, że dzieciak, 
którego jeszoze niczego nie nauczono, może 
przyjąć tę ważną religijną naakę tylko w tej 
ojczystej mowie, której nauczył się nieświado
mie i o tyle dobrae, że niemal do każdej od
miany wyrazu w lot przywiązuje odpowiednie 
pojęcie. Jeżeli na soborze konsianokim posta
nowiono, że Kościół powinien do wszystkich 
wiernych przemawiać ioh ojozystym ęzy* em, 
to reguła ta jeszcze hardzi«j i ściślej musi byó 
zastoso wywana do dzieoi. Tymczasem w Ber
linie i |egc okolicy mu ustanowiono kapłana, 
któryby mógł przygotować pokką driatwę do 
pierwszej spowiedzi. Jest to następstwo tego 
faktu, że szowinizm, jak zaraza, wdziera się 
wszędzie i zatruwa sobą nawet kapłanów, któ
rzy pod wpływem tej namiętności zapomin ą, 
Ze dopuszczenie dziecka do pierwszej spowie
dzi bez należytego przygotowania jest święto
kradztwem. Niedawno oesr rz “Wilhelm powie
dział w Poznaniu, że w lego państ rie każdy 
może pracować na swe zbawienie podług wła
snego sposobu, ale ^ak rzeczywistość przeozy 
temu, może się on przekonać nie d*lej, 'ak w 
swej stolicy, którą pruskie dzienniki nazywa
ją drugiem pod względem wielkośoi polakiem 
miastem w Prusaob, albowiem miepzka i ąjn 
stale przeszło trzydzieści tysięcy Pulaków Nie 
mają oni ani jednego ziędz-i, umiejącego po 
polsku

Oi Polacy zebrali s*ę teraz na naradę, jak 
przygotować dziatwę do pierwszej spowiedzi. 
Komitet, wybrany przez wszystkie stowarzy
szenia, zaprosił na wiec delegatów kółek pa- 
rafialnvob — i zebrało się ioh ośmiuset z Ber
lina i jego okolic. Zaproszono także zięży^eoz 
żaden z nich nie przybył, tylko dziekan ber 
liński i proboszoz k ościo/r. Ń. M. Panny xiądz 
Jeder osobiście oświadozył prezesowi komitetu 
p. Berkanowi, ze domaganie się polskiej kate
chizacji jest szkodliwą agi tac vą, która trąci 
socyalizmem, oraz, że niemiecka mewa tak 
samo trafi do Boga jak pohk».

lodozas narad -obtoczyli delegaci kół « 
parafii .lnyoh obraz stosunków w ubogich dc - 
skich rodzinaoh. W  robotniczych dzielnioaua, 
na Moabicie i w parafii sebasfcyańikiej, gdzie 
mnóstwo wyroonlków polskioh, stosunki reli
gijno-moralne t.% przerażaj ac6. Prawie wszyst
kie małżeństwa są nieślubne, prawie wszystkie 
azieoi niechrzozone, nie um ają nawet się że
gnać żle mówią po polsku, a jeszoze gorzej 
po nienreoku, tworząc z tyoh dwóch języków 
jaząś dziką mieszaninę, która im za ledwie wy
starcza do porozumiewania się podoi,as wspól
nego hałasowania na dziedzińoaoh. N:kt się nie
mi nie opiekuje, bo rodzioe są ciągle za do 
mem przy fabryoznej praoy a wszystkie wła
dze miejskie jakby naumyślnie nie zwraoają 
na tę daiatwę uwagi. Może i to się rob w 
jakiejś germanizs.cyjnej iuteuoyi, faktem jest 
jednak, że z tej kilkutysięcznej dziatwy zwol
na się wyrabiają zlooayńoy i rnarohiści. Rc- 
dzioe sami ubolewaią naa tern, że żyją vr nie- 
śiupnych stadłach i że nie mogą ani ochrzoió, 
ani wyohowywaó dzieoi ale tem iię tłómaezą, 
że nie mają przystępu do niemieckich \ięiy.

Na wieoo wybiano „komitet organizacyj
ny0, który potworzy komitety parafialne, opie- 
kuiąoe się religimemi potrzebami rodziców * 
dzieoi. Postauowiono pozysaaó własnego xię- 
dza — jeżel się znajdą na to fundusze.

Wioska agitaeya naBałkanie.
"Włochy bardzo gorliwie zajmują się spra

wami na półwysp-e bałkańskim, prawie tak 
gorliwie, jak Rosya. W  zachodnio) prowia- 
cyach Turoyi europejskiej pełno włoskich agen
tów, którzy podniecają . miejscową ludność do 
walk orężnyoh z Turoyą. W  powsiańozyoh od
działach ¥ Maoedonii znajdują «ńę Włosi jeko 
instruktorewie oficerzy, włoskie statki do
wożą do Albanii wojenną kontrabandę. "Wedle 
powszeohnego mniemania, zaczęło się to ;aiij- 
ł.er*sowanie się "Włochów półwyspom bałkań
skim z chwilą, w której Księżniczka czarno
górska zasiadła na włoskim tronie, jest jednak 
w rzeczywistości wręcz od rrotnie, bo miano
wicie tak, że zasiadła ona na tym tronie dla
tego, iż W łochy Dosfnnowiły silnie się wtło
czyć w ruzeń spraw bałkań i/ich, który ch zna
czenie dla siebie zaczęły uznawać zaraz po swem 
zjednoozeniu. Ciekawe o tern rzeczy ogłosił 
teorąń osobisty prryjn 'clGaribaldiego, wybitny 
rzymski publicystę,, redaktor d"iennika 11 D%r>,tto, 
p, Popowicz, Serb ozarnoj irtkl nosa,|cy we 
łTleszech nazwisko Tergasi i 1 13wista Słorica 
del Rióorgimento Italwno ogłosił on swe wspo
mnienia o G-aribaldim i o iego stosu k< h 
? bałkańskimi ludami Autor ten pisze: sMało 
było we Włoszech ludzi, którzyby tak. jak 
jenerał Giuseppe Garibaldi, dokłe ocjmo- 
łrali doniosło.! storurków bałkańsKici dla 
»wieżc zjednoczonego królestwa, nie mniej jO- 
dnak trzeba prayzcaó, że olbrzymy, które do
konały cwego zjednoozenia. wnet potem wytę
żyły uwój wzrok ku ziemiom po drugiej stro

nie Adryatyku. Mazzini, Cavoui, Wiktor Brna j 
nuel i Gsńbaldi rozumiuii jednak doskonale, 
że jeżeli zjednoozenie włoskie ma. być trwałe 
i jtżeli to nowe królestwo nie ma skostnieć, 
to powinno wziąó ozynny udział w przeobra
żeniu stosunków na półwyspie bałkańskim. 
Mieli oni na względzie to, że kolonizaoya 
wschodnich wybrzeży Adryatyku, dokonywana 
niegdyś pader skutecznie przez ha ndlową repu
blikę Wenecką, a Wtkstuuu kolonizacya gre
ckiego archipelagu przez Genuę i Pizę, wska
zała Włoobom już przed wiekami ioh naturalną 
drogę rozwoju. Opróuz zaś tego prosta mądrość 
polityczna mówiła i u. że wszystko, co się dzieje 
pod bokiem włoskim nie powinno się dzmó 
bez włoskiego wpływu. "Rozpoczęcie tej akoyi 
przypadło w udziale Garibaldiemu, ponieważ 
jego ><soba wywierała magnetyczny wpływ na 
wszystkich, którzy pożądali zmiany w polity
cznych stosunkach, on też bardzo prędko na
wiązał przyjaźń z wielu wybitnymi Albańozy- 
kami i Serbami*.

Dalej autor opisuje, jak Garibaldi znaKo- 
mioie się przyczynił do heroogowińskiego po
wstania przeoiw Turcyi w 1875, jak przekonał 
woJzów tego powstania, że nie powinni przy
jąć reform, które ułożył Andrassy, a sułtan za
twierdził i przyrzekł wprowadzić; dalej, jak 
podniecał oośniaokie powstanie przeoiw Austryi, 
które na mocy europejskiego mandatu, otrzy
manego na kongresie berlińskim, przystąpiła 
do okupecyi Bośni’ i Icrcogowiny — i jak 
w odpowiedź na tę hkupacyę proklamował 
irrydentę w manifeście pod tytułem „Trydent 
i Tryest !tt

W.*(lle autora tej rozprawy, polityka wło
ska Mazziniego, OaYotua, Wik.tora Emanuela i 
Garibaldiego świadomie dążyła do stworzenia 
na półwyspie b iłkańskim gromady małych nie
zawisły >h państewek, z których wschodnie 
grawitoTałyby ku Rosyi. a zachodnie ku "Wło
chom. Austrya miała byó zupełnie odsądzaną 
od Adryatyku, lecz — oo więojj I — plany 
włoskie obejmowały zupełne przeistoczerie sto
sunków aż do Karpat, a to w tym kierunku, 
żc przy pomooy rosyjskiej i włoskiej miały za
miast Węgier powstao państewka niezależne: 
słowackie, rusińskio, kroaokie, serbskie (ne po
graniczu naddum ,j ik em), siedmiogrodzkie, a w 
środku pozostałaby „odrobinr madyarska*. 
„Niestety! — woła autor — tę świetną mvśl 
olbrzymów zjednouzenia włoskiego spaczyli pó
źniej Depretn, Yiiconti-T anoata i Nicotara , a 
zupełnie ją pogroebał dr. jRobilant przystąpie
niem do ~wiązku austryaoko-niemreokiego. 
Lecz — dodaje autor — pogrsebane 'det zaw
sze wychodzą nietylko z kamiennych., lecz na
wet ze spiżowych sarkofagów*.

Że istotnie wychodzą, dowód w tem. że 
teraz, lubo nie rząd, tle marzyciele włoscy 
znowu zajmują bię agitaoyą na bałkańskim 
Wsohodzie. Zresztą wiademo, że i ząd poddaje 
się temu prądowi, o ii? mu nc. to pozwala na
leżenie do trójprzymierza. Tripolis i Albania! — 
to są winogrona, po które wyciągają się ręce 
zwolennik 5w włc“ki5go odrodzenia aż niemal 
do rozm irów dawnego imperyum oezarów 
Nauka, otrzymam*, przez nich < d Menelikt poa 
Aduą, widooznie nie przekonała ioh, że cho
ciaż idee wstają nawet ze spiżowych grobów, 
to jednak jednooześnir nie wstaje z nioh od
powiednia zdolność do tak wielkich czynów. 
Wszyscy niemal w Europie sprzyjali wiosuim 
zamiarom w ńb.sypii, a jednak z rnch pmwie 
nic nie zostało. Otrzymawszy taki dowód wła
snej słabości, czyi nie jest szaloną brawurą 
marryó o znaoznie trudniejszych rzeczaoh?

Lecz dla Austryi jest w tem marzeniu 
przestroga, że mająo ;aż do czynienia z rosyj
skimi nr Bałkanie wpływami, może niebawem 
spotka się tam ze sprzymierzonymi z nimi wło
skimi wpływam i. Choćby bardzo prze sadne 
były wiadomoł i o włoskich agitaoyaoh w A l
banii > Epirze, choćby zwłaszcza wprost zmy
ślone było doniesieni Messager d’ Athhnes, ja
koby rząd rzymski już rozpoczął jakieś dyplo- 
matyozne zabiegi o oddanie Włochom w dzier
żawa aipańskiego portu Durazzo ; zawsze je
dnak nie bez ważnego powodu utworzyli Włosi 
„narodowo rlbańskie stowarzyszenie*, które sta
tutami swymi bardzo przypomina panslawisty- 
czny Komitet dobroozymośoi, i nie bez celu 
utrzymują dwa kolegia dla młodzieży albań
skiej — jedno w Palermie, a drugie w Cosenzy.

Bada państwa.
(Telegramy „P"eeglądvu).

Wiedeń 31 października. Woeoraj .“ łożo
no do laski murszałkowskiej: Wniosek pp. 
EUenbogena i tovi.domagający się, aby uwolnie
nie od podatku od biletów kolejowycŁ rozcią
gało się także na zniżki cer jrzdy dla robo 
tników i ioh rodzin; interpslroyę Ki empy i 
tow. w sprawie dewactacyi lasów w Galioyi i 
pomnożenia nadzorozyoh organów leśnictwa; 
Krempy i tow. w sprawie zarządzeń stf rostwa 
w Tarnobrzegu, dotyoząoych oględzńn bydła,- 
interpelaoyę Gilowskiego i tow n sprawie re
wolty w zaKładzie karnym we Lw ow ie; ’ nior- 
Deiacyę Chooa i tow., ozy minister obrony 
krajowej skłonnym jest interweniować u mi
nistra wojny, ażeby ofioerom wspólnej rmii 
zakazani było wyzywanie na pojedynek posła 
z powodu je;jo przemówienia w wył urywaniu 
mands tu posolskiego ; interpelację Alwina Ha 
zioha i tow. z powodu konfiskaty kart korea- 
pondenoyjnyoh z fotografią X . Drozda. Porie- 
weż — jek ełyohaó — msgr. Drozd mu byó 
uwolniony od stawanij. przed sądamr" świeckt- 
roi, a sprawa jego ma byó przekazana sądom 
duohownym rzymskiej hierarchii do urzędowe
go traktowania, napytają interpelanci, ozy 
preisydent ministrów śoierpt takie wyjątkowe

fcruŁ.towar’ e tego prnoesa. Interpelaoyę Alwi
na Kanioha i tow. w spi iwie skwapliwego na
dania obywatelstwa austryaokiego agitatorowi 
z Niemiec, X . Albanowi.

Nastąpił dalszy oiąg dyskusji nf.d strej- 
kami rolnymi w GsJioyi,

Poseł " W a s s i l k o  atukojąc dra Głąbiń- 
skiegc. wywodzi, że Rusini po prostu wydani 
są w ręoe Polaków którzy stale zasłaniają sie 
autonomią krajów* W  imieniu wszystkich Ru
sinów oćwiadoza, że Rusini są największymi 
nieprzy ,80’ ółmr obol rej autonomii gaiioyjskiej 
i dołożą wszelkich poważnych starań, aby raz 
wreszcie sprowad aic wyjaśnienie w stosunkach 
galicyjskich. Zająć się bliżej rozwiązaniem 
kwestyi ruskiej byłoby godnem pracy prezy
denta ministrów, który choe uchodzić za męża 
stanu. "W dalszym oiągn mowy bierze Wrssil- 
ko w obronę przywódzców stronnictw ruskich 
przed atakami, które przeoiw nim skierowane 
z okazyi stroików. Omawia środki, które Pola- 
oy stosowali w swej waloe przeoiw Rusinom.

Mówca zauwafa, że Polacy nie ogri.ni- 
ozyli się w tej walce tylko na Galioyę, leoz 
usiłowali wprawdzie bez powodzenia mieszaó 
się do stosunków obu szczepów na Bukowinie. 
Zaiiętośó .oh posuwa się tak df leko, że choą 
zmusić swego ministra-rodaka do dymisy;, po
nieważ on nie i ógł przeszkodzić temu, że Ku
sili dostają jedno gimrezyum. (Potakiwania 
Rusinów). Mówca ostrzega Polaków p^zed dal- 
szem auchwałem pi alokowaniem Rusinów. Po
lemizuje szczegółowo z wywodami Głąbińsliie- 
go, którego mowę nazywa ryczałtową denun 
oyacyą, szeregiem podejrzeń i obelg.

Gdy mówoa aarzucał p. Głąbińskiemu, iż 
przytoozył ustępy i  dzienników, kompromitu
j e  Rusinów, i piętnował to j sko nielojalność, 

zapytane go z polskiej strony, jak może mó
wić o nielojalności, albo zgoła o denunoyaoyi, 
Kiedy te artykuły były przecież wydrukowane 
przez Rusinów.

P. W a s s  l k o  tpo rusku): Tak, ale tyl 
ko po rusku i dla Rusinów, nie zaś do ogól
nej Wiudumośoi.

P. G r e k :  Nie poniżaj pan przecież swe
go języka do rzędu jakiegoś języka tajnego 
( Geheimsorache).

Przyohodzi do ostrej wymiany słów mię
dzy mówoą a Głąbińskim

"W a s s i 1 k c powiada że Głąbiński o- 
ozernił naród raeki \*)bed aynisy:.

G ł ą b i ń s k i  zywo proteatuje.
"W m s s i l k o  Kończąc mowę oświadcza: 

„Jeźali nie zapewni się ustawom powagi i po
szanowania, żadna siła nie będzie w stanie za
tamować wulkanicznego wybuchu wzburzenia 
narodu ruskiego*.

P. G n i e w o « z  powiada, że wywody po
przednich mówców z Koła polskiego muszą 
każdego przekonać, kto choe się dać przeko
nać. Cały strejk przemienili przywódzcy ru
skiego narodu w ruoh polityczny, jednakże a- 
tiki tyoh zaciętych wrogów nasz* ci nie są w 
stanie odwrócić narodu ruskiego od Polaków, 
ponieważ oba narody połąozone są związkami 
krwi i iuż przed wiekami oba rarody wspól
nie mienie i krew niosły w ofierze ojczyźnie, 
waloząo przeciwko Turkom i Tatarom. Agita- 
oya przywódzców rrskich zmierza do wprowa
dzenia w błąd narodu ruskiego. Co Bię tyczy 
samego strejku, mówca nie ma nic przeciwko 
żądaniom robotników cc do podwyższenia pła
cy, i^dnokowoź polscy właśoiciele dóbr mają 
prawo przyimowąć oboyoh robotników, a gdy 
strejk przem.enia się w rewoltę, to rząd musi 
praoodawców bronić przed gwałtami i me mo
że wydawań właśoieieli dóbr na łaskę i nieła
skę strejk” jacyob. Aby zapobiedz podobnym 
gwałtom jakió zaszły podczas ostatniego strej
ku, muszą Polacy domagać się od rz<* iu, aby 
użyczył obrony chętnym do praoy ro
botnikom.

Mówoa odozytujc szereg sprawozdań, 
przedstawiajaoyoh gwałty, jakioh dopuszozrli 
się strejkująoy. Co do opowiadania wniosko
dawców, jakoby szlaohtą bez trudu dochodziła 
do mą.ątku, stwierdza mówoa, ja t  oiężką i 
żmudną jest ich praca. (Ironiczny śmiech 
wśród posłów ruskioh i sooyalnyoh demokra
tów). Strejk wyrzanził polskim właśoioieiom 
dóbr ogromne “akocly; że szkody te jeszoze 
większych rozmiarów nie przybrały, to stało 
się tylko z powodu słoty, tt*óra opóźniła tego
roczne żniwa Polemizuje 1 z zarzutami, czy
nionym* Polakom oc do nienawiści względem 
Rusinów. Odpiera zarzuty Daszyńskiego, Brei- 
tera i ośwadcza, że sam na zgromadzeniu 
przemawiał przeciwko stanowi wyjątkowemu. 
Choemy zyó w spokoju z ludnością ruską, ale 
przeciwko agitatorom musimy wystąpić i zde
maskować ich. Od rzr.du domagamy °ię ochro
ny na podstawie ustaw (Oki as* ).

Z kolei p O l s z e w s k i  imieniem pol
skiej partyi .udowej oświadozył: Członkowie 
naszego stronniotwa dlatego podpisali wn.osek 
nagły p. DaszyńsKiego, non leważ są zdania, że 
śoiślu bezstronne traktowanie tej dla narodu 
pulsk ego tak woźnej kwestyi może przynieść 
konieczne wyjaśnienie. Ja/kolwiek ekonomiozne 
położenie ruskioh chłopów, jak zresztą wo^óle 
ohłopóir w Galicyi, nie jest zazdrości godnem, 
zdaje si<j przecież, że ostatnie zajśoia w Gali- 
oy> wschodniej mają charakter narodowy i po
lityczny i że strejk użyty był jako środek dla 
zwalozanm polskiego żvwiołu ze strony ruskiej 
partyi radykalnej i narodowej. Mimo więc te
go, że nie we wszyśjfckiem zgadzamy się z wy
wodami p. Daszyńskiego, ponieważ on, jak się 
zdaje, nie stoi na gruncie narodowym, będzie
my głosowali za nagłością jego wniosku, a oo 
do meritum sa wn oskiem, postawionym przei: 
Czecha Fiedlera. (Otfaski na ł^waoh posłów 
polskiego stronnictwa ludowego).

P. C z a y k o w s k i  oświaćoza, że nie 
przychodzi z łatwością przemawiać ze zs ykłym 
spokojem w ohwili, kiedy na placu boju czuć 
proch i ogień. Namiętność nie jest dobrą, gdyż 
zaoiemni.i prawdę, a my tu z Koła polskiego 
chcemy tylko prawdy. Obraz, przedstawiony tu 
przez posłów ruskich, jest zbyt ponury. Mówoa 
uznaje, że naród ruski ma bardzo wiele cnót. 
Pomimo tego, że ,w nieoświeoone masy wnie
siono pochodnię nienawiści, naród ruski me dał 
się porwać do czynów krwawych. Byó może, 
że w tem szukać należy działalności oświeco- 
nycL socjalistów, którzy wpływali uspokaja
jąco a obawy, aby po pierwszym rozlewie krwi 
nie zaprowadzono stanu wyjątkowego, przes 
co ich działalność agitacyjna zostałaby sparali 
żowaną.

Dla uzupełnienia obrazu mówca musi do
dać kilki stron jasnycfi. W  trzeoh gminaofi w 
jego okolicy istnieje fundaoya, utworzona 
pr^es wyzyskiwacza szlachcica, który przezna
czył po 2000 koron roczni’ i na zaopatrzenie 
zubożałyeh chłopów, w pierwszym rzędzie Ru
sinów. Nie s/yszeliścif panowie — zapytuje 
mówca, zwróoony do ław rus/iich — że lir. 
Dzioduszyoka zapisała dom swój we Lwowie 
dla biednej młodzieży ruskiej, a nie polskiej ? 
Ozy nic wam nie wiadomo o ksńjżnej Czarto
ryskiej, żonie szlaohoioa, która szła międay 
biednyoh, w czasie tyfusu chodziła od domu 
do domu, niosąc pocieohę i pomoc i Bwe mło
de życie poświęciła tyn muosieinym uozyn- 
kom? (Żywe okiaski na ławach perskich). 
Stiujl w Galicyi wybuchł z przyczyn narodo- 
wyoh i polityozuyoh. Jeżeli chciano, aby wła
ściciele posiadłości płacili robotnikom ceny 
wyższe, to przez strejk wywołano statek wprost 
p-zeoiwny. My wszędzie i zawsze występowa
liśmy przeciw wyzyskowi, my byliśmy pierwsi, 
którzy dla ochronj chłopa wnieśliśmy ustawą 
przeciw lichwie. Lichwa zaś jest wszędzie tam. 
gdzie się wyzyskuje nadmiernie człowieka 
cisvi- więc me było to licbwą, jeśli od biedne
go rolnika żądało się piątego snopa, tj. 5 do 
6 zł. dziennie.

Strejk galioyisk'" miał charakter tego 
streiku, który Francuzi nazywają grhve sentimet. 
tale a jeden z francuskie! pisarzy socyalisty 
cznyoh powiedział że w strefach  tych nie 
chodzi o sukoes, tylko o agi^aoyę rewolucyjną. 
Nie chcemy wor le walki z bratnim narodem 
ruskim, jesteśmy tego samego pochodzenia, na
sza sziaohta, jaz Szeptyocy, Dziednszy ccy jest 
— mówi zwrócony io Rusinów — waszego po
chodzenia Ozaykowsoy judni są Poiakanr, dru
dzy Rusinami. Przez Opatrzność i historyę je 
steśmy przezniczen. na to, abyśmy żyli zgo
dnie ze sobą w naszej wspólnei ojczyźnie i zgo
dnie raz;m pracowali dla dobra państwa i na
szego zrsju. (Żywe oklaski). To jest możliwem 
wtedy, jeśli nie opuścimy stauowiskb chrześci
jańskiej i humar^arnej etyki. Występujemy 
przeoiw wyzysków-, potępiamy wszelkie bez
prawia i liohwę, ale żądamy, aby rząd bronił 
nas przed apostołami teroryzmu

P. "Wojc*eoh hr. D z i e d u s z y o k i  zasta
nawia się na wstępie nad tem jak to sobie wytłó- 
maczyó. że w tę Izbic rok rocznie toczą się 
nienawistne dyskusje tylko o stosunkach w Ga
lioyi, a nigdy o stosunkach w *nnvoh prowin 
oyaoh. Dzieje się tn dlatego, że są zywioiy, 
które uważają za swói obowiązek obecny ustrói 
społeczny podminować, nie zaejąo sobie spra
wy z tego, jak si, w przyszłośoi te stosunki 
ułożą De tej roboty służą tym żywiołom te 
kraje, który oh stosunków przeważna częśo 
ozionków te; Izby nie zna, ą nadto stosunki te 
są tak odrębnej natury, że bez kilkoletniego 
tam pobytu nie mogą być zrozumiane Tazże 
naturalny narodowy antagonizm w Galicyi do 
innych kraiów bywa w tym oeiu wyzyskiwa
ny, a może także i w oelu złamania wpływu 
tego stronniotwa, które przez swe polityczne 
zachowanie się doszło do poważnego stanowi
ska. Miesza się prawdę z ^ałszami. ale podczas 
tej dyskusyi można było to zauważyć, że oi, 
którzy dawnej w tej Izbie znajdowali bardzc 
życzliwy posłuch dla swych występów, dziś 
tego posłuchu nic znajdują.

Łatwo jest fakta uogólniać. Jeślibyśmy 
postępował1" według tuj ma jody, to z powodu 
faktu, iż jakiS urzędnik bankowy lub państwo
wy popełnił jakąś defreudaoyę, moinaby twier
dzić, że wszysoy urzędnicy są złodziejsmi. Mo- 
żm*by tak samo. z taką stanowozośoią mówić 
n Kupoacn, nauozyoirlach itd. To samo pomy
śleli sobie w tej izbie wszyscy i dlatego też 
oi mówcy, którzy dawniej zwykle aplauz do
stawaj., dziś tego aplauzu nie mieli. Zwrot ten 
musimy uwaz&ó za postęp ku lepsanmu.

Socyaliści i Rusini radykalni ohoieli to, 
co sami sprowadzili, jeazoze wyzjskaó do tego, 
aby także steroryzowaó tę zbę, i % niej 
agitaoyę przenieść do Kraju, prawdopodobnie z 
większym azatkiem, niż w rocu zeszłym. (Po
takiwania). ZLprzeczono, ?;e Rusini wzniecili 
strejk i to na drugi dzień po wniesieniu in- 
terpelp,oyi w sprawie konfiskaty broszur i ga
zet, w których podnoszono charakter narodo
wy strejku wznieconego przeoiw Polakom i w 
któryon powiedziano, że „należy Polaków 
zgnębić i pod żadnym warunkiem nie należy 
uawierać poKoju; nóż powinien to rozstrzy
gnąć* Di. Kos, który przed rokiem oświad
czył, że n enawiść do Polaków aż do śmierci 
jego, jest jego jedynym politycznym sztanda
rem, dokonał tej zmiany, iż dziś twierdzi, że 
ruob strejkowy był ruchem ściśle ekonomi
cznym , że brali w nim udz al taaże chłopi 
polscj. A przecież ten sam dr. Kos kilka dni 
temu wniós! w tej izbie interpelaoyę, z powo' 
du konfiskaty artykułu w piśmie z nim za- 
przyjażmonem, a może rawet przez niego in- 
spirowanem, w którym tc artykule czytamy

tak: ustęp: „Polscy chłopi w ciężkiej ohwili
opuścili Rusmów. Okazało się, że polskiemu 
oMopu polski pan, który szórę arze z niego, 
bliższym jest, aniżeli chłop ruski. Strejk beu 
n « jest walkę klasową, ale narodową... itd * 
Widaó więc z tego, jak dalece mozn . tym pa
nom wierzyć.

W  jeanym punkoie nie mogę się zgodzić 
z posłem Głąbińskim Nie Rusini byli sprawca
mi iego ruchu, nie naród ruski, który do śm*er- 
u_ będę tak samo uważał za swój, jak po*ski 
(Huczne oklaski wśród Polaków) narud pełen 
cnót i wytrwałości, przywiązany do jętvku i 
wiary nie naród rus. i, który pod wodzą Ja
giellonów, oo sąmi nie wiedzieli, ozy są Pola
kami. czy Rusinami (Oh.lashi na Lwach pol
skioh), prrelewał wraz z nam1' krew swą, aby 
ochronić kultnrę europejską przed Tatarami i 
TurKan , który jeszcze teraz za swą wiarę w 
innych państwach srodze cierpi, niu ter naród 
ruski jest win. m, leoz winni są szalem studen
ci, prowadzeni p-zea nauozyoioli, źle im dora- 
dzająoyol i polityków, którzy z powodu klęsk 
życiowych rozbici, uoiekal’ się do tyoh najsmu
tniejszych środków Nie w*nien Wielki poeta 
ruski Szewczenko, który wojnę chłopską opi
sał objektywnif i który w dojrzalszym wieku 
głosił pokó„ obu narodów, wołając: „podajcie 
dłoń braoia do wspólnej praoyu (Oklasl i), ale 
winn. są oi którzy drakują utwory poety z lat 
młodocianych, gi Izie poeta grzeszy przeoiw 
wierze i Matce Boskiej, tej największej świę- 
tośoi dla chłopa ruskiego, ale w cni jesteśmy 
my wozyscy, którzy ta zasiadamy. Jakżeż dri- 
wió o*ę można postępowaniu ohłopów, jeśli my, 
reprezentanoi ludu, ludzie wykształceni, da- 
i śiny się zapędzić w tsLą walkę przez narodo
wościowo namiętność*, iż diiś tworzymy bez
silny parlament 1 tylko do tego służymy, aby 
dać ochronę anaroh:imowi w oałem państw io ? 
(Oklaski wśród Folaków).

Myśmy pierwsi tei sprawy w parlamen
cie nie wywołań, zrooiliśmy to dopiero wobec 
interpelaoyj, które zapowiadały więkrzy jeszcze 
ruch nr. rok przyszły Żądaliśmy więo ochrony 
dia chętnych do praoy od napasoi. A  dokąd to 
mieliśmy się ndaó o pomoo? Czy par Daszyń
ski sądzi, żc namiebtnil' Galioyi jest niezawi
sły od rządu oentrainego, ozy mieliśmy się u 
dać do owego sąsiedniego rządu, pod którym 
zdaniem p Daszyńskiego, Rnsinom ma być le
piej, niż w Anatryi. Hasu.: „wyrzucić Polaków 
poza ban*', nie doprowadź1 do wy nucenia Pola
ków, ale może wywołać rową walkę, która bę
dzie zgubną r ietylko dla Galicyi, ale i dla ca
łego państwa Niebezpieczeństwo nastało od 
tej chwili, kieay starsi wepchnęli młodzieży 
do rąk broszury i kazali je kolportować. "W 
tyoh broszurach głoszono zasady, że nmeży za
możnych zrujrowaó, ponieważ są Polakami, że 
kradzież u nioh nie jest grzechem. W  broszu
rze tej przytoczono słowi posłr, Pernerstoriera 
Preci z panem, preoz z państwem, precz z tro 
nem i precz z ołtarzem i

P Dzieduszyoki opisuje następnie postę
powanie ap tatorów, którzj rai -d li ohlopom 
aby wbijali pale do roli celem niszczenia mi .■ 
szyn, i wsuwali kije dc snopów celem niszoze- 
nic młoearń. P. Daszyńsk-’ mówił także o tem 
że ja dałem swe nazwisko do krwawej roboty 
wyborozej. Byłem jestem niestety znowu 
prezesem polsk sgc komitetu centralnego wy
borczego w Ga1 cy*. Zadaniem tego komiteti 
jest jednakże tylko stawiać kandydatów i wzy
wać swych stronników do spokoju oelem ut i 
knięci rozlewu krwi, Inn panowie swe zada
nie inaozej rozumują i jako środK1 agitaoy1 
nego używnją terroryzm! i podjudzania di 
wszelkich namietnośoi. Potem oi panowie pod 
noszą wrzawę z powodu przelewu krwi, wyni
kłego z ich własnej wi.uy. Mówoa oświadcza, 
że spodziewa się, iż z młodych, w błąd wpro 
wędzonych ruskich studentów, z crascm wyro 
sną mężowi?, którzy swe ręce przyłożą do rze 
czy wist ego podnieś ,en*a narodu ruskiego, ab] 
naród ten zi.jął należn° mn stanowisko. Ci 
w błąd wprowadzeni lnb oślepieni ludzie są 
jednakże narzędz em w ręku bardzo zręcznych 
osób, mianow nie tych panów, którzy u na; 
nazywają się socjalistami, cbooiaż bardzo się 
różnią od socjalistów niem*eckioh. Ludzie oi 
mają wymownego, a przynajmniej obdarzonego 
bardzo donośnym głosem zastępcę w tej Izbie, 
p. DaszynsKiego, który twierdzi! żu ja jestem 
tchórzem ponieważ nie przychodzę ni jego 
zgromadzenia — a nie chodzi :ua nie, ponie
waż znam wolnościowe usDOsomen*b jego otron- 
nictwa i wiem, że tam nie wolno pewiedzieó 
słówka, któreby sir sprzeoiwiałe jego progra
mowi. Gdy raz w teatrze krakowskim wysta
wiono sztukę, skierowań* przeoiw sooyalistom. 
p. Daszyński przyszedł do teatru i uniemożli
wił przedstawienie.

W  dawny oh ozasaou ten uchodził za 
tchórza, który po1* osłoną nietykalności posel
skiej atakował drugioh nazywając każdy inny 
rodzaj satysfakoyi zabobonen. Dawniej nazy
wane takiego tchórzem a teraz nnyw a się go 
bonaterem wolności. (Żywe ozlaski wśród Po
laków). Bardzo s: anov’ny ten boliatei wolno
ści (wesołość) oświadczył też, że polsze szla
chta— tak bowiem nazywr, on każtlegc, kto nie 
jest socjalistą — rzneiła poohodnię, oelem 
wgniecenia walki domowej i nienawiści naro 
drwej do Rusinów, mimo, iż wiedział bardzo 
dobrze, że my w swo;ir czasie zebrahśmy się 
ne. posiodzenie, aby właśnie zapobiedz tt 
walce, i aoy zdwojonemi siłami poświęoió się 
podniesienin narodt. ruskiego. P. Daszyński 
także powiedział, że uoieimężenie Rusinów w 
Galicyi gorsze jest niż w Rosyi.

, P  D< b i t u i  k Tak nie powiedziałem 
Powiedziałem tylko, że Rusini to powieazą.

Ubezpieczenie losów od straty przy wylosowaniu najmniejszej 
wygrany przyjmują

S o ka l &  L iii .en
Dom bankowy i kantor wymiany

Z l r u e n i *  ■ o r o  a j * «  n ł a t w i a m ;  o d w r o t u *  p o o s t ą .
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Proszę nie przekręcać i czytać protokoły ste
nograficzne.

P. D z i e d a ś z y k i. A więc pan to po
prawiłeś w protokole stenograficznym. (Weao- 
tosó). Pan stanowczo powiedziałeś także, ie  
me należy rozwijać uczucia narodowego w 
chłopach.

? .  D a s z y ń s k i .  Szowinizmu.
P; D z i e d u s z y o k i .  Toś pan powiedział, 

pan, który wydajesz się za polskiego patryotę. 
Uczucia narodowego nie należy rozwijać w 
ohłopaoh, tylko należy ich wyohowywać do 
walki ki as. Pan ohce valki na noże o kawa
łem ohleba.

p. D a s a. y ń s-k l. Pan iestei niepo
czytalny.

P. D z i e d u s z y o k i .  Do prezesa Koła 
polskiego po ostatniej mow ę prezydenta miri- 
strów zawołał jeden z członków pańskiej par- 
ty i : „ Jeszozc Polska nie zginęła!“ Po pań- 
skioh ostatnich wywodach nie potrzebujesz się 
pan obawiać, aby ten ironiczny wykrzj i zwró
cony był do pana. (Żywe oklaski wśród Pola
ków). Pan powiedziałeś, że szlachciców należy 
zniszczyć i chcesz imputować Izbie, aby rza- 
ołła tę Doohodnię także do G-ilioyi przez wy
słanie osobnej kom isy!, któraby wywołała 
wśród ludności włościańskiej mniemanie, ie 
wzywa się ją metylko do strejaów, ale także do 
oałkiem innych czynów.

Ale Izba nie da się zwabić do tego i nie 
będzie głosowała za nagłością. My ohoemy, aby 
rząd możliwie jak nuigruntown sj sprt wę zba
dał i poinformował uę o agitaoyaoh anaroni- 
ssyoznyoh, które t  przyszłym roku wywołać 
mogą nieszczęść* s, a nawet przelew krwi. Bę
dziemy więc głosowali sa wnioskiem Fiedlera. Bę
dziemy także głosowali za nagłością, jednakże 
nie za meritom pierwszego ustępu wniosku p. 
Romańczuka. (Żywe oklaski wśród Polaków 
Mówoa odbiera gratulauye).

Ponieważ do głosu nikt nie był już zapi
sany, otrzymują głos do końcowych wywodów 
wnioskodawcy.

P. D a s z y ń s k i  podnosi wobec p. Ol
szewskiego, że nie tylko rujoy chłopi, ale tak
że kilka mazurskich kolonii na Podolu straj
kowało. Ci polscy Mazurzy z pewnośoią nie 
strejkowali przeciw właścicielom dÓDr z po
wodów narodowych, lecz położenie ekonomi
czne ioh do tego zmusiło. Mówca za m nie się 
następnie wywodami prezydenta ministrów i 
twierdzi, że szlachta poiska nie bardzo była 
zadowolona z jego mowy. Wiemy bardzo do
brze — powiada p. Daszyński — że dr. Koer- 
ber nie jetb urzędnikiem niezależnym («nóe- 
fangeń), leoz niewolnikiem Koła polskiego. 
Wiemy bardio dobrze, że on potrzebuje tych 
63 głosów Koła polskiegu, i gdyby nie miał 
Koła polskiego aa sobą, nie wiem kogoby miał 
za sobą oprócz partyi chrześcijańsko socyalnę'. 
Prezydent ministrów przytoczył, że prr.wie 
pół miliona złr. stracono wskutek strejków. 
Panowie z Koła polskiego argument ten pod
chwycili, ale w “prawie tak ważnej, gdz*e się 
rozchodzi o walkę całego proletaryr tu chłop
skiego. taki argument nie może byó deoydu- 
jąeym

Następnie polemizuje mówca obszernie 
z p. Gniewoszem i z p. G-łąbińakim. Samo
chwalstwo tego ostatniego — powiada p. Da
szyński — było nirsmaozne. P Głąbiński po
wiedział, że jest człowiekiem wiedzy. Jest to 
z pewnością tytuł bardzo zaszczytny, ale ozy 
on w tej dysknsyi wystąpił jako człowiek wie
dzy P Ozy nie jest te może wiedza wsohodnio 
galicyjska, którejby nigdzie na całym świeuie 
nie uznano ? Ozy to prawda, co mówcy wozo- 
raj powiedzieli dwaj doktorzy, byli uczniowie 
p. Głąbińskiego, że w skryptach jego wykła- 
iów uniwersyteckich znajduje się następująoe 
zda cud o programie socyalistyoznym: „Z  łatwo 
zrozumiałych przyozyn nie będę o nim mówił, 
tyle tylko powiem, że ojoieo sooyalizmu Marz 
zalecał kradzież i podpala? ie“ .

P. Głąbiński stanął także w obronie za
dłużonych galicyjskich «-łaścioielł dóbr. Jest 
to obłuda ze strony demokraty, eieli w takiej 
walce on staje nie po stronie biednego Indu. 
Następnie mówca przytacza szereg dat ftaty- 
styosnyoh o rc Edziaie lasów w obszarze strój
kowym.

"P . G ł ą b i ń s k i :  Ja to sam wiem, że 
chłopi nie mrią lasów

P. D a s z y ń s k i .  Ozy to nie jest auor- 
maluem zjawiskiem społeoznem jeżeli setki 
tysięcy chłopów nie mają żadnego drzewa? 
Chłopi nie mają ani lasów, ani pastwisk. Rzu 
ca się oszczerstwa na chłopa, twi rdząo, że j« st 
leniwym, głupim i złym gospodarzem. To nie
prawda.

Pomimo, iż wielu zastępoów Koła pol
skiego zabierało głos, nie Dyli oni w stanie 
osłabić wywodów mówcy Mówca nie wie, ozy 
polski oartya ludowa należy do jego wrogów, 
czy do przyjaciół, może tylko fakt stwier. zić, 
że niedawno został on powołany do Krosna, 
aby przywódzoy tej partyi Starinskiemu po- 
mćdz przy wyborach do Sejmu. "Walczyłem — 
powiada p. daszyński — tam także przeciw 
żandarmom, pomagałem odbijać zabrane wy ■ 
boroom legitymaoye. Chłopi chcieli mię po rę
kach całować, pomewai wiedzieli, że pomo
głem przywódzoy ioh stronniotwa. Nieprai, ią  
jest, co p. Głąbiński powiedział, że radykalni 
Rusini zawarli sojusz z sooyalistam Nie było 
nawet między nami porozumienia. Nie było 
mnie podozas strejku wcale w Galioy- wscho
dniej i dopiero dwa tygodnie później przy.e- 
ohałem do Stanisławowa, w którym to powie 
oie strejkowały tylko dwie lub trzy wsie Je
żeli więc człowiek wiedzy nadużywa wiedzy, 
sttada do poziomu polioyanta i zaczyna denun- 
oyowaó.

P. G ł ą b i ń s k i :  Powiedziałem, że pano 
wie byliście w cichym sojuszu

P. D a s z y ń s k i  omawia następnie bro
szury wydane przez studentów, w któryoh 
znr jdują się mrzonki o niepodległej Ukrainie. 
Tc są oczywiście fantazye dziecinne. Kto te 
wykroczenia młodzieży wyzyskuje, tego mogę 
porównać z Bfllowem i Posadowskym, którzy 
w pruskim sejmie widzieli w jakiemś sprzy- 
siężeniu studentów niebezpieczeństwo dla wiel
kiego państwa niemieokiego.

Mówca przypomina, że w 14 roku życia, 
jako uczeń gimnazyalny, został oskarżony o 
ibr&zę maifcstatu. za wydrukowanie wiersza 
jego starszego brata przeciw flabiburgom. Przy
sięgli go jednak jednogłośnie uwolnili. Nie 
wiem, jakby mi się było powiodło, gdyby na 
ławie p-zys igłych był zasiadał mąż wiedzy, 
ja* p. GłąV taki Zt.rzut, żo Rubini Polaków 
chcą wypędzić aż za San, uważa mówoa za 
śmieszny; nie należy tego brać na seryo. Do
póki rozchodzi się o walkę ekonomiczną, całą 
duszą stoję do dyspozyoyi biednym strejkuią

cym, dopóki trwa ralka ekonom urna, jesteś
my i zawsze będziemy gotowi do pomocy ru
skiemu narodowi. Gdyby jednak miało przyjść 
do tegc, żeby z tego pożytecznego, oozywiste- 
go ruchu klasowego powstał ruch szowinisty
czny, wtedy nietylko jako Polak, ale jako ro
zumny sooyalista, wystąpiłbym przeciw temu. 
W  obeonyoh ozasaoh nie ma żadnej siły na 
świeoie, któraby mogła naród wynarodowić. 
Polacy musieliby zrezygnować z tego, by Ru- 
nirom zabrać ioh własną narodowość i narzuoić 
im polską. Żaden rozumny Polak nie może o 
ozernś podobnem myśleć.

W dalszym oiągn polemizuje z twierdze
niem Głąbińskiego, że ] ,a sini są uprzywilejo
wani, ponieważ mają korzystniejsze stosunki 
awansowe jako urzędnicy.

P. G ł ą b i ń s k i :  Rusoy urzędnicy są 
nprzy wile j o w ani.

P. Bazyli J a w o r s k i  Ruskioh urzęd
ników w Galioy i prześladuje >ię. "Wiem to z 
własnego doświadczenia i to twierdzą także 
wszyscy rusoy urzędnioy.

P. G ł ą b i ń s k i :  To są pańskie argu
menty : kłamstwa i przekręcenia.

P. D a s z y ń s k i :  W  iporze cbu laro- 
dów mogą tylko stracić i Polacy i Rusin". Gdy
by byli w zgodzie, nie byłoby siły na swiecie, 
która y uniemożliwiła wyodrębnianie Galioyi, 
ponieważ faktycznie "ęzykowe stosunki są tego 
rodzaju, ze niemiecki urzędnik z Wiednia w 
kraju nic nie meże * robić, .cżeli Polacy tak 
chcą. Szef sekoyi Erb kandydował ras przeoiw 
Dunajewskiemu i miał polecenie do starostów 
w Galioyi. Gdy przybył do Białej, przyjęto go 
kocią muzyką którą starosta sam zaaranżował. 
Erb miał wprawdzie poleoenie ministeryalne, 
ale starostowie wówczas mieli ludnośó za sobą. 
Dajcie panowie narodowi jego prawa narodo
we, a wtedy całkiem inną będzie przyszłość.

P. G ł ą b i ń s k i :  To też dostaną.
P. D a s z y ń s k i  polemizuje następnie z 

hr. Dzieduizyokim i zapytuje go, ozy jest tak 
melubiany, że boi się ohodzió na zgromadzenia 
socyalistyozne. Na uasze zgromadzenie — po
wiada — przyszedł prałat papieski X . Ohot- 
kowski w Krakowie, wygłosił bardzo piękną 
mowę i oały wieczór spę iził z nami w sz; n • 
ku. (Wesołość) X . Jan Badedi, najmądrzejszy 
Jezuita w kraju, regularnie przychodził na na
sze zgromadzenia i przed lwowską arystokra- 
oyą miał entnsyastyozuy odczyt o mnie i o 
mojej agitacyi, tak, że panie były wzruszone 
(Żywa wesołość). Dr. Doboszyński bardzo czę
sto przychodził na nasze zgromadzenia, pp. 
Rotter i Petelenii, sami członkowie Koła pc ■ 
skiego, również przychodzili. Ozy ioh z^ncho- 
wano, czy ich obito ? Ale hr. Dziedaszyoki nie 
ohce pojawić się wśród ludu.

Mówoa odpowiada następnie na wywody 
hr. Dziedaszyokiego w sprawie uniemożliwienia 
przedstawienia teatralnego w Krakowie przez 
soovalistów Stało się to dlatego, że prredsta 
wiono tam przywódzeę uhłopow jako takiego, 
który ioh podburzał do morderstwa, rabunku 
i pożogi, a bohaterom tej sztuki dano moją 
maskę. Gdy delegat LaskowsH mimoto chciał 
przeforsować przedstawienie i i laki iami ogło
sił, że ono się odbędzie, komendant korpusu 
Albori cofnął muzykę wojskową, ponieważ nie 
chciał dopnśoió do takiego łajdaotwa. Narodo
wi demokraoi jednak przeforsowali to, że ohło- 
pora po wsiach sztukę tę przedstawiają. (Pro
testy). Gzy hr Dzieduszyoki gniewa się może 
na unie o to, że przed Kilku laty nie biłem 
się z nim ? Sobie oszczędziłem głupstwa, a ka- 
toliokiemn hrabiemu grze oh r Gratulowali mi 
wć.oozas kanonicy inobruckiej k a r la ły  (W e
sołość). Napisali mi list, w którym mnie, swe
mu politycznemu przeciwnikowi, wyrażają u- 
znanie za to, że postąpiłem przyzwoioie i po 
chrześcijańsku.

Zrrzuoają nam, że rjad pruski wyzyskuje 
nasze mowy przed w Polakom. Pokażcie mi je
dnego sooyaUstę. któryby swem zachowaniem 
się jakąś hańbę przyniósł, polskiemu inreniu5 
Ks. Radziwiłł jednakie pojawił się na przyję
ciu u oesarza niemieckiego. Przypomnicie so
bie panowie tylke aferę w Jookey-klubie, hr. 
Romana i Józefa Potockiego, hr. Skrzyńskiego. 
Kto siedzi w arejzoie? Sarnecki i Potocki.

P. G n i e w o s z .  Łajdaki.
P. D a s z y ń s k i .  Kto siedział w Buda

peszcie w areszcie ? Korytowski. Kto się awan
turował w Afryce południowej? Księżna Ra
dziwiłłowa. Gzy panowie sądzioie, że to n;e 
przynosi naszemu imieniu ujmy, że się widzi, 
jak sci&ohotoe wydaią kolosalne sumy, podczas 
gdy w kriju 50°/o ludnośoi przez pół roku nie 
może eść ohleba ? Kto sprowadził nieszozę- 
icia na nasz naród, ozy byli to może socja
liści? Gzy nie był to książę Poniński, który 
oa»y Sejm sprzedał Rosy " ? Ozy nie był to Fe
liks Potocki, który z Posyą szachrował, ozy 
nie był to hr. Branioki, który mimo, iż posia
dał 900 wsi, sprzedał za gotówkę Rosyj oałą 
wschodnią Polskę. (Przerywania i wykrzykni
ki ze struny Polaków, między temi ze strony 
ks Sapiehy) Ponieważ ks. Sapieha mi przery
wa, opowiem historyę bankową. Czy mam 
urzy pomni* ó panom waszego kouhanego 
Marchwickiego, pospolitego złodzieja ? Ojoieo 
pańs&i (do ks. Sapiehy) d ił słowo honoru, że 
nikt ani guldena nie straoi.

Ks. S a p i e h a  No a ..?
P. D a s z y ń s k i :  Ile lat musiano b ę 

procesować, aby te pieniądze zwrócono ?
P. G n i e w o s z :  4 miliony zi.płacił ks.

Sep eha.
P. D a s z y ń s k i .  Kto był tym, który 

parlament zhańbił i sprowadził do riego poli- 
oyantów? A historya kontraktu hr. Badeniego 
z Eeichswehr? A  polioya ci, któryoh hr. Bade- 
ni osobiście tn sprowadził ? A galicyjskie wy
bory pod moralną odpowiedzialnością hr Dzie- 
duszyokiego, a następnie ks. Lubomirskiego ? 
A  czy sądzicie panowie, żepostęDOwaire lwow
skiego sądu apelaoyjnegc w sprawie p. Lupa 
naszej sprawiedliwości nie zaszkodzi ? A  jeżeli 
prokurator w Kołomyi oświadczył, że niety
kalność intei pelaeyi trwa tylko rok, a sąd tę 
konfLk&tę zatwierdził, ozy to się dzieje na 
sławę naszego narodu? W  Galioyi panow;e jeste- 
śoie straszni pstryooi, ale w Wiedniu ozaruo- 
źółoi aż do szpiku kości. Przeoiaź to jest pań
ską dumą, panie Gniewosz, że pan tak: ozęsto 
chcdzi do Cesarza.

P. G n i e w o s z .  T»k jest, jestem ozarno- 
żółty. Jestem Polak'em i dobrym Austryakiem.

P D a s z y ń s k i .  Jeżeli ją panom mil
cząco przyrzekam, że wasze brudy prać będę 
nie tu, leoz w Sejmie, wtedy powiadaoie, te 
za żadną cenę nie wpuścicie mnie do Sejmu. 
(Wesołość na ławach sooyaltatuw). Dwą razy 
kandydowałem do Sejmn, we Lwowie i Kra
kowie, ale wybór mój udaremniono. Ozy nie 
stf ło się to dlatego, oorieważ wiecie, że stoi

aunną 10000 robotników, i boieu się tam 
mnie więcej, niż tu w parlamencie.

Mówoa keńozy, wskazując na nieszkodli
wość swego wniosbu, który żądu tylko w j bo
ru komisyi śledczej. Wobec wniosku Fiedler, 
podnosi, ie  przed dwoma laty również ankie
ta parlamentarni, w oiągu 48 godzin zdoł ta 
się załatwić z 9-godzinnym dniem praoy. Go 
wtedy było możliwe, to także i dziś stać się 
może. Jeżeli wniosek mówcy zostanie odrzu- 
oony, to ta 4-dniowa debata przeoież oie bę
dzie daremną, bo z jedrej strony wykazała, że 
lud pod wielu względami przyszedł do świado
mości swego położenia, z drugiej strony bę- 
dzi to memento dla rządu. W  czas ostrzega
liśmy. (Oklaski wśród sooyalistów).

P. R o m a ń c z u k  krytykuje ostatnią 
mowę dra Koerbera i sądzi, że nie był on do
brze poinformowany. Gaiicyjskie władze ^dmi- 
nistrauyjne wprowadziły .go w błąd. Mówot, 
polemizuje z wywodami p. Abrahamówcze i 
Głąbińskiego — i powiada, że tuk samo jak p. 
Głąbiński, i on może pow’ edzifcó, że jest zu
pełnie niezawisły Takiej mowy, pełręj o- 
s&ozerstw na naród rnski, jaką wygłosił Głą
biński, jeszcze nie słyszano. Dzisiejsi mówcy 
Koła polskiego starali się osłabió wrażenie 
wozorajsa/oh jego wywodów, jednakże urzą
dzane mu wozoraj owaoye dowiodły, że ozytał 
im z serca. Co się tyczy polskiej partyi ludo
wej. Rćsiui nie liczą nu nią, jednakże zacho
wają dla niej przyjaźń. (Wołania ze strony 
posłów ohrzesoijańsko-sooyalnyoh: „kończyć!^

P. R o m a ń o z u k  polemizuje dalej z w y
wodami p. Głąbińskiego dotyoząoemi literatury 
ruskiej.

P. S z a j e r. Kończyć.
P1 R o m a ń o z u k .  Prnowie ni o ohoą tego 

słyszeć ?
B a z y l i  J a w o r s k i .  Eksoelenoya Sza- 

jer jest tu. (Wesołość).
P. R o m a ń o z u k .  Winszuje Kołu pol

skiemu jego obeonyoh członków, którzy kilka 
mi sa. ęey temu nazywali Koło polskie i jego 
członków zbójami i złodziejami, a teraz sami 
siedzą w tym klubie zbójów i złodziei. Mów
oa kończy prośbą o przy jcie  jego wniosku.

P. B r e i t e r  również polemizuje z p. 
Głąbińskim twierdząo, ie  objął on brzydką 
rolę obrońcy szidohoioów. To jest szowinista, 
który nie ma nąjmnifjszego wyrozum enia dla 
njdzy ludu. Także dr. Koerber wystą.iił jako 
obrońca szlachty gaiicyiskiej ex offo. Polega 
on na informacjach namisstniotwa i p. Abra- 
hamo wiozą. Mówoa presi, aby Izba objawiła 
sw« współczucie dla chłopów galicyjskich i 
przyjęła nagłośó wniosku.

Zabiera głos celem faktycznego s prosto
wania p, G ł ą b ' ń s k i .

P. W a s s i l k o  woła : Nie ohoemy pana 
słuohać. Pan obraziłeś cały naród. Kończyć,

Bazyli J a w o r s k i .  Koło polskie nie po
winno było pozwolić m ó ’ ió takiomu czło
wiekowi.

Posłowie B. Jaworski, Wassilko i Romań
czuk ciągle wołają: „kończyć, kończyć Wiel
ka wzawa.

Wioepr. K  a i s e r dzwoni i prosi o spokój.
P. G ł ą b i ń s h ": P. Daszyński i inni pa

nowie bardzo ułateil* sobie zadsuie. Prz/to- 
o:syli same przekr^oema.

P. W a s s i l j : o  bez prtorwy wola . „Koń
czyć !*

1P, B- J a w o r s k i  do p. Głąbińskiego: 
Wstydź się pan. Koń< iyć

P. R o m a ń o z u k :  Hańba!
P. W a s s i l k o . -  Hańba profesorowi uni

wersytetu !
W i c e p r e z y d e n t  wciął dzwoni i pro

si o spokój
Wassilko Romańczuk i Kos wciąż woła

ją . Końozyó!
P. G ł ą b i ń s k i  polemizuje « p, Daszyń 

skim. Zaprzecza, jakoby w wykładnoh swych 
powiedział, że Mara zaohęoa do kiadzieży.

. Daszyński wie bardzo dobrze, że mówoa w 
swyoh pismach omawia sooyalizm jako zupełnie 
usprawiedliwione zjawisko historyczne. — Ru
soy posłowie woiąż wołają: „Kończyć, oszczer
stwa !“

P. G ł ą b i ń s k *  wobec zarzutu denun- 
oyacyi wskazuje tylko na to, że przytoczył ar
tykuły wydrukowane, które panowie samiśnie 
pisali. Mówoa kończy wśród burzliwyoh okla
sków ze strony Polaków.

Przystąpiono do głosowania. Przyjęto na
głość l-szej ozęści wniosku p. Romańczuka, 
która brzm : „W iy r a  s ę  rząd, aby zbadał 
przyczyny tegorocznego etrej u w Galioyi 
wschodniej, ewentualnie za pomocą ankiety i 
o rezultacie zawiadomił Izbę*,

Nagłośó drugiej ezęśc w sprawie wyboru 
komisyi śledczej odrzucono.

"Również odrzucono nagłośó wniosków pp. 
Breitera i Daszyńskiego.

Ponieważ nikt o-e był zapisany do głosu, 
przystąpiono do głosowania nad meritum pierw
szej ozęśoi wniosku p. Romańczuka. Najpierw 
poddul prezydent pod głosow inie wniosek Fie
dlera, który brzmi: „Wzywa się rząd, aby za
rządził śledztwo w sorawie togoroonnego strej
ku rolnego w G“ lioyi wschodniej i jego przy
czyn, a rezultat tego śledztwa podał do wiado
mości Izbya. Wniosek ten przyjęto i tem sa
mem oałą sprawę załatwione.

Następnie minister handlu odpowiedział 
na interpelację EHenbogena w sprawie legity 
maoyi ajentów podróżnych i zapowiedział, że 
.rkrótce wydane będzie rozporządzeni^ usuwa
jące niektóre nieporozumienia w tej sprawie.

S o h o e n e r e r  zapytuje prezydenta, ozy 
przeprowadził uchwałę Izby w sprawie p. Lu- 
pu. P r e  s y d e n t  oświadoza, że nie rca w tej 
sprawie ingerenoyi, a od rządu nie otrzymał 
żadnego zawiadomienia. (Wrzawa wśród Sohó- 
nererowoów).

B e r g e r  zapytuje prezydenta w sprawie 
cotmęoia przedłożeni: o pomnożeniu kontyn
gentu rekrutów

P r e z y d e n t  odpowiada, że nie ma w 
tej sprawie ingerenoyi. (Wrzawa wśród Sohó- 
nererowców).

Koniec posiedzenia o 7cj wieozór. Nastę
pne we czwartek 6go listopada o godz. l le j 
p *zed południem.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 31 października.

Na początku wczorajszego posiedzenia od
czytał sekretaiz p. Zawistowski pismo dzięk
czynne pp. Tchorzmokiego, Balcera i Korna 
za wyrażone im przez reprezentaoyą miasta u 
znanie za :oh pracę w procesie o Morskie Oko. 
Z kolei interpelował p. Hołodaczi w sprawie 
wprowadzeni* regulaminu jazdy wozowej po 
ul" >aob miasta. Prezydent p. Małachowski od

powiedział, że wypraoowary iui regulamin

{irzedstawiono policyi dla wydania opinii. Pa- 
ej interpelował p. Hudeo w sprawie przenie

sienia zakładu karnego ze Lwowa. P. prezy
dent oświadozył, że uda się w tej sprawie do 
prezydenta gabinetu. P Waliohiewioz domagał 
się w swei interpelaoyi utworzenia miejskiego 
zakładu ubezpieozeń od ognia. F. prezydent 
odpowiedział, że w najbliższy oh dniach zrimie 
się tem osobna komisya, która następnie przed
stawi radzie konkretne wnioski. Przystąpiono 
do porządku dziennego, którego pierwszym 
punktem był wybór II wiceprezydenta mia
sta. W ybór ten odroozono do wtorku, gdyż ra
dni posłowie do parlamentu „i-osili prezydenta 
o odroczenie, aby i oni mogli wziąć w wybo
rze udział. Do prośby tej przyłąozyło się ró
wnież kilkudziesięciu innych radny oh. .Nastę
pnie wybrano n^ żądanie namiestnictwa dele
gatów do ankiety dla nowego podziała pe rafii 
we Lwowie; nowy podział okazał się konie
cznym % por odu rozrostu miasta. Na delega
tów wybrani zostali p p .: Drezler, Waliohie- 
vioz, Sklepiński, B. Lcwioki, Łukawski, Mar
kiewicz, Mokrzycki, Gołąb, Platorrski, oraz 
radzca magistratu Ostrowski. Nastąpiło posie
dzenie tajne, na którem rozdzielono kilka sty- 
pendyów.

Z izby sądowej
Lwów, 31 października.

(O kreywopreysię?łwó).
Dziś stanęła przed sądem przysięgłych 

panna Stefania Markiewiozówna, lat 19, ar
tystka opery komioznej w Paryżu, pod zarzu
tem krzywoprzysięstwa.

Akt oskarżenia opowiada powód prooesu 
następuj |oo.

W  jipoa r. 1900 wydał tutejszy sąd -ra
jo wy jako handlowy na rzeoz kisy oszo: ędno- 
uol nakaz zapłaty 6.000 K. przeoiv pani Hele- 
lenie Stachiewiczowęj, właśuicieloe realności 
i sklepu nasion. Przeoiw temu nakazowi wnio
sła p. SteoMewiazowa zarzut, że podpis jej na 
owym zaskarżonym wekslu z daty 8 stycznia 
190U, a wystawionym i żyrowanym przez pa
nią Klaudyę Markiewiozową, j*st fałszywy. 
W  toku rozprawy postanowiono pod przysięgę 
przesłuohaó oórkę pani Markiem Gzowej, pannę 
Stefanię M Tkiewiozównę. Nie korzydtająo 
z prawa odmówienia świadectwa, zeznała ona 
pod przysięgą, że z końcem grudnia r. 1899 
udała się pewnego dnia po godz. 10-ej wieczo
rem z polecenia matki Klandyi z dwoma we 
kalam*, z któryoh jeden opiewać miał na
3.000 złr. i przeznaczony był n« sprolongowa- 
nia pierwotnej pozyozki w tę: samej wysoko- 
śoi, zaciągniętej w kasie osrczędnośoi, drugi 
na kwotę 250 złr., do mieszkającej w tej s imej 
kamienicy Heleny Stachiewionowej z prośba 
o podpisanie tycL weksli, Zanim pani Staohe- 
wioz weksle te podpisała, wysłała najpierw 
syna swego Henryka do pani Markiewic z za
pytaniem, gdzie rreksle będą eskoutowane, a 
ten prrynzedłszy po chwili przyniósł odpo
wiedź, że jeden weksel ma byó eskontowany 
w kasie oszozędnośoi, drugi zaś y  jakimś bun 
ku. Oba te weksle, o któryoh obwiniona sta
nowczo nie zeznała, czy był-*1 podówczas wy
pełnione, podpisała pani Staohiewiczowa w jej 
obecnośoi i następnie wręozyła je obwinionej 
która je zaraz oddała swej matce. "Weksel na
3.000 łr. oddała matka w tyorniu r. 1900 do 
Zasj oszczędności, wobec czego obwiniona nie 
miała żadnej wątpliwości, że weksel, o którym 
zeznawała w sądzie, był identycznym z we
kslem zaskarżonym w powyższym sporze we
kslowym.

Zeznała dalej oDrnniona, że w msju lub 
kwietniu roku 1900, w ozasie nieobeonosoi jej 
matki przyszłr do ioh mieszkania pani Sta- 
ohiewioz i poi rieaziała, aby się postarały o in
ny podpis na wekslu na 3000 zł. przy pro
longacie tej p ożyczt i to co najmniej na kwo
tę 2.000 zł., bo onu, Staohiewiczowa, może dać 
porębę co najwyżej na 1000 zł.

Trybunałowi handlowemu wydały się ze
znania oska/żonę tak wiarygodnemi, że w 
styczniu 1901 r. utrzymał nakaz zapłaty w 
mocy prawu sj. Jednak wskutek apelaoyi po
zwanej zniótł sąd krajowy powyższy wvroi i 
zarządził przesłuchanie dalszych świ .dkćw i 
dowód z porównanin pism przez rzeczoznawców.

W  toku ponownej rozprawy Stefania 
Markiewiozówna powtórzyła swoje poprzednie 
zeznania mniej więcej w tej samej formie, do
dając, że w chwili gdy krytycznego wieoisora 
przyszła lo Staohiewiczowej z tymi dwoma 
wekslami, był w pokoju drugi syp tejże L^on, 
który siedząc z nią na kan&pio, zabawiał ją 
rozmową. Natomiast pani Staohiewiczowa ze
znała, że wekslu na 6.000 koron, okazanego 
jej przy rozprawie, ni"dy nie podpisała. Ze 
panna Stefania Markiewiozówna była u niej 
wieczorem z dwoma wekslami, temn pani Sta
ohiewiczowa me zaprzeozyła, panręta także 
dokładnie, że wysłała wówczas swego syna 
Henryka do pani Markiew ozowej z zapyta
niem, co to są za weksle, leoz gdy Henryk 
wrócił z odpowiedzią, że pani Markiewiozowa 
nazajutrz sama to wyjaśni, wówczas zwróciła 
oskarżonej oba weksle niepodpirana. Tak samo 
zeznał syn Staobiewiozowe’ Henryk, doaająo, 
że jego brata Leona podówczas w tym po
koju nie było. i

Zeznał dalej adwokat dr. G.'ek, że w r. 
1900 w maju, zgłosiła się do niego pani Sta- 
ckiewiosowa, narzekając, że zaskarżono prze
oiw niej weksel n» 2.400 zł., czy też koron, 
którego nigdy nie podpisywała, że ktoś bez 
jej wiedzy udzielił jakiemuś adwckaocwi peł 
nomocniotwa, a adwokat ó\r wniósł nawet w 
jej imienia zarzuty w sprawie nakazu zapłaty, 
wydanego preeciw niej, na rzeoa niejakiego 
Madfesa, ajenta wekslowego. "Wyliczając wów
czas wszystkie weksle, podpisane u& rzeoz 
Markiewiezowej, nie wspomniała Staohiewi- 
ozowa woale o weksla na kwotę 6000 koron.

W kiótce po tej wizycie Staohiewiczowej 
n dra Greka, zgłosiła się doń także Markiewi
czów* i przyznała, ze podpis Staohiewiczowej 
na weks u, zaakr.rżonym przez Madfesa, nie 
jest autentycznym. Pr^y tej sposobności 3ta- 
oŁiewiozowa wyliozająo wszystkie wokale, za
ciągnięte wspólnie z Marki awiezewą, ni*> wy
mieniła również weksla na 6000 K., * ca -jo  
mnżnaby zdaniem aktu oskarżenia wni jszować, 
że Marki swiozowa przyznając się pośrednio do 
sfałszowana weksla Madfepa, rozmyślnie zata
iła weksel na 6000 K , by aieuutentyoznośó 
podpisu na tym ostatnim wekslu nie wyszła 
na jaw.

Wre3zoie rzieozozna woy pisma stwierdzili 
ponad wszelką wąl pliwoś że podpis Staohie
wiczowej na wekslu na 6000 K. jest sfałszo
wanym. Kto był fałszerzem, tego śledztwo nie

wykazało, dając tylko pole do dalekioh przy- 
puszozeń.

Wobec tegu przy powtórnej rozprawie, 
zniesiono nakał zapłr.ty przeoiw Stachiewiozo- 
wej, a pannę Markiewiczównę pociągnięto do 
odpowiedzialności karne.-

Rozprawę prowadzi p. radca Jasiński, 
oskerżs zastępca prokuratora Zakrzewski, bro
ni adwokat ir. Lilii in.

Pomimo, że wstęp na salę dozwolony jest 
tylko za biletami, cała sala zapełniona jest pu
blicznością, zwabioną tu głównie wskutek te
go, że oskarżone jest osoba znaną w lwow
skim światku arystyoznym

Jestto ładna, elegancko ubrana blondyn
ka o niebieskich oczach, oerze bladej zeznaje 
głosem t początku dość oiohym, potem jednak 
wyraźnym i pewnym. Do winy się nie poczu
wa i opowiada okoliczności swojej wizyty n 
pani Staoniewiczowp_ mniej w’ęcej tak, jak 
w oądzie krajowym Co się dalej stało z we
kslem n» 6000 koron, tego oskarżona nie wie.

P r z e w. W  sądzie handlowym trnni sta
nowczo twierdziła, ie  w pierwszych dniach 
stycznia weksel ten oddano do Kasy oszczę
dności i z tego pani wnioskowała, że to ten 
sam weksel. Ozy była pani jeszoze kiedy u 
pani Staehiewiozowej w sprawie wekslów swej 
matki ?

O s k. To jest możliwe, ale już sobie tego 
nie przypominam.

Wotant radzca F i l i p .  Ozy : .„e słyszał , 
pani, że takich weksli na kwotę 6000 koron 
kursowało więcej, i że nawet były podnoszone 
zarzuty co do ich anten ty cznośoi, że Par i ma
ma była poszukiwaną, ie.iz wyjr chała do W ie
dnia, że Indzie byli do odpowiedzialności po
ciągani ?

Oskarżona nu te i tym podobne pytania 
odpowiala, ie  tych okoliczności dokładn;e so 
bie nie przj pominą.

P r o k. Czy nie zdar’ryło się, żeby syno
wie pani Stachowi ozo wej, Henryk lub Leon, 
wyrządzili pani jaką psotę lub na odwrót pani 
im, jek to sic nieraz w stosunkach sąsieds nich 
zdarzyć mogło ?

Oskarżona zaprzecza temu i tw*exdzi że 
stosunki między c u domami nigdy nie były 
zażyłe.

Dr. L i i i  en.  Po jakim szozególe pani 
przypomina sobie datę swej wizyty u pa.ni 
Staohie wieżowej ? Czy możo pani ma tylko ta
kie wrażenie, ie  to było w grudmu r. 1900 ? 
Bo, jak pani może w.aaomo, pani St&chiewi- 
ozowa podpisała mamie pani pudobny weksel 
parę miesięcy temn wstecz,

O 8 k. Stanowczo nie twierdzę, ale zdaje 
mi się. ie  to było w grudniu r 1900

W końon na zapytanie obrońcy dodaje 
oskarżona, że ,ej matka wzajemnie także pari 
Staehiewiozowej podpisywała weksle.

Świndefc pani S t a o h i e w i c z o w a  skia- 
ds swojo zegnania tonem, w którym znać p e 
wną irytaoyę. Opowiada, że w osobnej notatce 
prowadziła ewidenoyę weksli, podpisy weny oh 
dla Markiew^znwej. Razem mogły one opie
wać na sumę 1000 złr. Z proiShj o jupis 
przyohoiziła prawic zawsze sama Markiewi
czowi. Ś siadoząca przypomina eobie, żj pod
pisała tylko jeden wektel, przeznaczony na 
zeskontowame w Kasie Oszozędnośoi; było to 
w lipcu r. 1899, a uczyniła to na przedsta
wienie pani Markiewicauwej, że idzie tylko o 
zastąpienie różnych małych weksli jednym. Po 
wielk!m procesie Kasy oszozędnośoi dopominał 
się świadek u pani Markiewiozowej zwrotu te
go wekslu, lecz wówozas Marii? wieżowa zarę
czyła słowem honoiu, że weisel ten już zo
stał wyoofany,

W  jt dś czas ootem przyniosła Marklewi- 
ozowa świ*dc; ąooj jakiś list, prosząc umieszcze
n i  na nim podpisu na ilepo, lecz świaaozaca, 
wejrziwszy w treść listu, przekonała się, że 
;dzie tu o poręzę na 12000 ior,, podpisu od
mówiła i wogóle od tego ozasu żadnych no
wych weksli nie podpisywała. W grudniu 
r. 1900 przyszła panna Stefoia z prośbą o pod
pis na wekslu, na którym cyfra nie była wy
pełnioną, leoz świadek prośbie tej odmówił. 
Później przyszła raz świadcząca do domu Mar- 
kiewiczowej, zastała tam pannę Stefoic, 
uskarżała się, że tyle fałszywych weksli z pod
pisem jej, Stachiewtozowej kursuje po mieśoie, 
ie  tak dalej byó nie może, niech obie panie 
wezmą się do jakiejś pr>*oy, a weksle zapłacą, 
żeby nie było skandalu O żadnym wekslu na
6.000 K. nie było wówczas mowy. W zońou 
przyznaje świadcząoa, że żadnej szkody mate- 
ryalnej z powodu podpisywani* wekslow dla 
Markiewiozowtj nie poniosła, miała tylko kło
poty, gdyż np. nakany zapłaty odbierał za nią 
kto ińr y, a potem mimo to ją samą fmatowano.

Na zB.pytc.nia r*>.dzoy Filipa wyjaśnia pa
ni St&chiewiozowa, Ze nigdy wekslu na 6.000 
waluty koronowej nie Dodpisywa/a, raz tylko 
dawniej jeszcze podpisała weksd na 3 000 złr., 
był to właśnie ów weksel, którym MaiLiewi- 
ozowa ohoiała zastąpić swoje drobne długi w 
Kasie oszczędności.

Dr. L  i 1 i e n Dlaozego pBni o tym we
kslu nic nie wspominała dr Grekowi ?

Ś w i a d e k .  Dlatego, bo pani Markiewi
ozowa zaręczała mi słowem uczciwości, że ten 
yeksel jest wyoofany.

Następnie dr. Lilien upatruje pewną sprze
czność wtem, że pani Staouiewiozowa pustano- 
wiwszy zassdriczo odmawiać podpitom Mar- 
kie wieżowej, mimo to za przybyciem jej oórk 
posyłała swego yna Henryka aa górę do Mar 
Hewiozowej z zapytaniem, które wskazywało
by na to, że miała przeciei ar ar weksel 
przyniesiony przez pannę Stefanię podpisać- 
Dalej przytacza obrnńna fakta, że nieraz juś 
zdarzało s*ę, ii  pani Stachiewiczowa oh .atr 
w sądzie przysięgą zaprzeczać autentyczności 
swego podpisu na wekslach i dopiero w osta 
tniej chwili cofała s e. Rm  np, nawet eb 
palono świece d» przysięgi, lbuz właśnie pojaJ 
wił tię pewien świadek, p. "Wiśniewski, iw ółi 
czao pani Stachiewiozowa od przysięgi odstą; 
piła, innym razem zarzuciła nieprawdziwość 
srego podpisu na wekslu na 920 K  i cofnęł* 
ten sarzut dopiero wtedy, gdy woźny pewneg0 
bar u zeznał, że pani Staohiewiouowa dotyczą" 
oy blankiet podpisała w jegc obecności.

Pani Stachicwiczow- odpowiada, na od
nośne pytania obrońcy już to, is  sobie tyd1 
zajść dokładnie nie pr. ypomma, już to, że t»' 
kiej przysięgi, o jakiej mówił dr. Lilien, 
leby nie składała.

Potom zeznawał syn pani StachiewioZ®' 
wej, Henryk, nczeń gimnazyalny, potwierdź ' > 
ją j tezna ia sw«j matk:. Matkg gr posiał*1 
do pani Markiewiczówej na górę z zapył> 
nir-m, co to zs weksel, leoz M rkiewiozoi 
była chora, poczem w jego obecno i ci matl' 
podpisu odmówiła. Szczególnem j ept, że świ
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dek ten w zeznaniach swoioh mówi tylko o 
jednym wekslu, nie o dwóch i mimo perswa- 
zyi, obstaje przy tern, źe szło tylko o jeden 
weksel, natomiast pani Stachiewiozowa sama 
przyznała, te  oskariona przyszła z dwoma 
wekslami.

Drugi syn pani Staohiewiczowej, Leon, 
przesłuchiwany jako świadek, zadaje stanowozo 
kłam zeznaniom oskarżonej, jakoby kiedykol
wiek panna Stefania była w domu jego matki 
podczas jego obeonośoi, a on rozmawiał z.nią na 
kanapie podczas jej wizyty w sprawie weksli.

Ponieważ zeznania świadka dra Greka 
były tylko odozytane, prokurator Zakrzewski 
postawił wniosek, aby go zawezwać do roz
prawy osobiście i zadać mu zwłaszcza to py
tanie, dlaczego swego czasu w sądzie cywil 
nym nie chciał dopuścić panny Stefanii Mar 
kiewiozównej do przysięgi ? Wyjaśnienia dra 
Greka w tym kierunku mogłyby rzucić bardzo 
charakterystyczne światło na oałą tę sprawę i 
udowodnić, że oskarżona składając nieprawdzi
we zeznania w procesie cywilnym, kierowała 
sią złą wolą.

Dr. Lilien sprzeoiwia się temu wnioskowi, 
ponieważ prokurator nie powiedział konkretnie, 
jakie to szczegóły miałby zeznać dr. Grek. 
Wogóle wniosek prokuratora, zdaniem obrońoy, 
brzmi niejasno i nieco romantyoznie.

Trybunał odmówił wnioskowi, poozem 
niebawem zamknięto postępowanie dowodowe 
i zaczęły się wywody.

Oała rozprawa skończyła się już o godzi
nie w pół do 2 ej. Sędziowie przysięgli wszyst
kimi głosami zaprzeczyli winę oskarżonej, a 
na podstawie tego werdyktu trybunał w y
dał wyrok nwalniająoy oskarżoną od winy 
i kary. __________

KRONIKA.
Lwów 31 października.

Wiadomości urzędowe. Minister kolei za
mianował starszego komisarza w generalnej inspekcyi 
austryackich kolei państwowych we Wiedniu Ja
na Szczepaniaka inspektorem.

Ślub. Dnia 6-go listopada b. r. odbędzie się 
w Partyniu koło Tarnowa ślnb panny Róży Mę- 
cińskiej, córki Józefa i Heleny z Dobrzyńskich, 
z p. Stefanem Bobrowskim, synem śp. Karola i Fe- 
licyi z Ponińskioh.

Uznanie dla prof. Głąblńskiego. Po wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady m. Lwowa wysłaDo do 
posła Stanisława Głąbińskiego depeszę z wyrazami 
nznania za jego znakomitą obronę praw narodo
wych przy debacie strajkowej. Telegram podpisało 
siedmdziesięcia kilku radnych.

W Czytelni katolickiej rozpoczął wczoraj 
dr. Weigel szereg odczytów o hypnotyzmie. Miał 
on sposobność swego czasu studyowaó tę kwestyę 
w Nancy n dr. Bernheima, jednego z koryfeuszów 
tej nauki. Na mówcę wywarł dr. Bernheim wraże
nie korzystne. Stndentów nie przypuszczał on do 
doświadczeń, bojąc się, aby one nie wywołały w ich 
głowach zamętu pojęć, natomiast lekarzom zagra
nicznym zezwalał z gotowością korzystać ze swego 
doświadczenia. Twierdził on, że gdy który z nich 
zechce w jakiem kółkn hipnotyzować, to powinien 
się najprzód przekonać, czy ma odpowiednie me- 
dyum. Co innego u niego na klinice, doświadczenia 
się udają, bo każdy, wchodząc tam, jest już na to 
przygotowanym — wytwarza się atmosfera hypne- 
tyczna.

Drnga sławna szkoła założoną została przez 
Charcota. Ten na mówcy zrobił wrażenie nie tak 
dobre, bo robił on nie doświadczenia, lecz raczej 
przedstawienia, na których były nieraz sceny wprost 
wstrętne, jak napady kurczów.

Mówca, przystępując do części historycznej 
wykładu, opowiada o śladach hypnotyzmu już w sta
rożytności i w wiekach średnich. Mesmer jednak 
dopiero może byó uważany za ojca hypnotyzmu, 
ożyli jak go nazywano wtedy: magnetyzmu zwierzę
cego. Mówca opowiada o orzeczeniu w tej sprawie 
Akademii paryskiej w r. 1784, któremu nawet 
obecnie nie możnaby nic zarzucić. Naukowo przed- 
Btawił kwestyę dopiero pierwszy Lienbeauw Nancy, 
autor dzieła ,0  śnie i stanach analogicznych”. Li
teratura o tej kwestyi jeet olbrzymia, jnż w r. 1872 
liczono 12.000 dzieł.

Następnie mówca omawia sposoby usypiania 
i budzenia. Dzielą się one na somatyczne i psychi
czne, działające na zmysły i na duszę. Usypiano 
nawet przez telefon i listownie. Jed ak różnica za
chodzi tn tylko co de formy, przyczyną właściwą 
jest zawsze suggestya. Mówca opisnje szczegółowo 
rozmaite sposoby usypiania i budzenia i przyłącza 
się do zdania, że właściwie tylko neurastenicy dają 
się uśpió. Hypnotyzmowi podlegają też zwierzęta, 
a zwłaszcza ptaki.

Ciąg dalszy zajmującego wykładu odbędzie się 
w przyszłą środę.

Z Filharmonii. Po wczorajszym wieczorze, 
który był szeregiem owacyj dla znakomitej artystki, 
wystąpi Wirginia Gnerrini jntro, w sobotę, po raz 
ostatni w wielkim koncercie filharmoi icznym. Bo
gaty program zawiera szereg aryj z oper: Rossi
niego „Semiramis", Glnck’a „Orfeusz" i Verdiego 
„Trubadur", a nadto kilka pieśni.

Wyzwani* p. Breitera na pojedynek. Za
zgodą świadków stron obu pozostawiono aferę w za
wieszeniu aż do 2 listopada, tj. aż do powrotu p. 
Breitera z Wiednia

Świętokradztwo. W lwowskiej archikate
drze obrządku rz.-kat. spełniono kradzież. Niewy- 
śledzeni dotąd sprawcy zabrali z ołtarza N. P. 
Maryi Częstochowskiej książęczkę, wysadzaną per
łami i drogiemi kamieniami.

Kandydaci do godności II wiceprezydenta
m. Lwowa. Na innem miejscu donosimy, że wy
bór II wiceprezydenta odbędzie się jnż stanowozo 
w przyszły wtorek. Do goduości tej kandydują 
pp.: dr. Aleksander Lisiewicz, adwokat, i dotych
czasowy wiceprezydent Stanisław Ciuchciński, maj
ster blacharski. Pierwszego popiera klub obywa
telski, złożony — jak wiadomo — z radnych z in- 
teligencyi, drugiego koło mieszczańskie.

Wydział krajowy zamianował dotychczaso
wego prowizorycznego kierownika szpitala po
wszechnego w Tarnowie, dra Włodzimierza Rogal
skiego. dyrektorem tegoż szpitala.

Dzika zemsta- Natan Parnes, kelner, chcąo 
zemścić się na swojej kochance, niejakiej Rise- 
lównie, odgryzł jej przy pocałunku górną wargę. 
Riselówną zaopiekowała się stacya ratukowa, Parnes 
zaś etanie przed sądem.

Posada dyrektora Zakładu drohowyzklego.
Wydział krajowy odmówił zatwierdzenia nominacyi 
p. Mieczysława Walichiewicza na dyrektora Za
kładu sierót w Drohowyżu i polecił kuratoryi roz
pisać nowy konkurs na dyrektora.

Z teatru. Helena Modrzejewska wystąpi go
ścinnie po raz dragi w niedzielę w 6-aktowym 
dramacie Juliusza Słowackiego „Nowa Dejanira" 
w roli hrabiny Idalii. W roli hrabiego Fantazego 
wystąpi gościnnie p. Śliwicki, artysta teatrów war
szawskich, W sobotę, w niedzielę i w poniedziałek

(tj. przez 8 dni świąt dni zadusznych) odbywać się 
będą po dwa przedstawienia dziennie, popołudnio
we o godz. 81/,, wieczorne o godz. 71/, prócz nie
dzielnego przedstawienia „Nowej Dejaniry" z u- 
działem pani Modrzejewskiej, które rozpocznie się 
o godz. 7 wieczorem.

Balkon na l-szem piętrze w teatize, otwarty 
przez lato dla palącej cygara publiczności, z dniem 
1-go listopada z powodu chłodnych wieczorów zo
stanie zamknięty, natomiast pokój na II-giem pię
trze przygotowanym został dla osób palących.

Bunt więźniów we Lwowie. Onegdaj i wozo 
raj wysłano z zakłada karnego przy ul. Kazimie 
rzowskiej 200 więźniów w partyaoh po BO do sta
nisławowskiego zakłada karnego. Na kolej szli 
aresztanoi skuci parami; w drodze wyprawiali 
oigłe krzyki. Gdy pierwsza partya wychodziła one 
gdaj z Brygidek, pozostali więźniowie wszczęli 
wrzaski i krzyki i uiszozyli wszystko w k&żniach. 
Wczoraj asystował przy wysyłaniu dalszych partyi 
radzca dworu p. Woronieoki, starszy prokurator 
państwa. W jego obecności zachowali się więźnio
wie spokojnie. W więzieniu pozostaje jeszcze około 
600 zbrodniarzy.

Zarząd wi zienny czyni starania, ażeby nie 
przyjmować na razie więźniów, bo i tak, wobec 
panujących stosunków, jest ich za wiele. Roboty 
w warsztatach ustały, szkołę wieczorną zwinięto 
również do czasn. W zakładzie utrzymnje porządek 
kompania piechoty. Dziś więźniowie mają post, ale 
zachowują się spokojnie. Dotąd nie stwierdzono, 
o co właściwie więźniom chodzi. Żalą się wprawdzie 
na wikt więzienny, ale z wielu stron skonstato
wano urzędownie i nieurzędownie, że wikt jest wcale 
dobry. Jest przypuszczenie, że więźniowie wywoływali 
awantury, podżegani do tego agitacyą z zewnątrz 
pochodzącą.

Konkurs* ogłaszają: Namiestnictwo na sty- 
pendya z fundacyi im. Piotra Więoławskiego po 
800 K. rocznie, przeznaczone dla prawników, me
dyków, techników i słnohaczy Akademii rolniczej 
w Dublanach. Podania do 20 listopada br. — Pre- 
zydyum krajowej Dyrekcyi skarbu na posadę inspe
ktora technicznej kontroli skarbowej i kilka p^sad 
asystentów tej kontroli. Podania do 21 listopada 
b, r. — Magistrat m. Kałusza na posadę kontrolo- 
ra kasy miejskiej. Podania do 16 listopada br. — 
Przełożeństwo zboru izraelickiego we Lwowie na 
następujące posady lekarskie przy otworzyć się ma
jącym nowym szpitalu izraelickiej gminy wyzna
niowej fundacyi Maurycego Lazarusa we Lwowie: 
dyrektora, prymaryuszy dla oddziałów chirurgi
cznych i chorób wewnętrznych, seknndarynszy, asy
stentów i bezpłatnych aspirantów. Podania do koń
ca listopada br. do Rady szpitala na ręce przewo 
wodniczącego p. Maurycego Lazarusa, dyrektora 
Banku hipotecznego we Lwowie.

Pomyłka drukarska. Kuryer Warszawski 
donosi, że na telegramie, donoszącym o zamacha 
dyiami'owym przed seminaryutn duc^ownem, myl
nie położono datę: „Lwów, dnia 27 października", 
zamiast „Livorno". Była to więc tylko pomyłka 
drukarska.

Stan powlatrza. T. o g. 6 rano ~f~ 6, w poł. 
+  9 8. Bar. 764. Spada. Poohmurno.

Bajka.
Pokłóciło się jabłuszko Pytam gruszki: „Zkąd u aśóki
Z ząsiadeozką gruszką... Pycha tak naganna ?°
Szło im o to, oo jest lepsze: „Jedno słówko, panie sędzio, 
Gruszka czyj abłussko? Nazywam się... panna “

niczny ze współudziałem Fannie Bloomfield-Zeisler, 
pianistki z Nowego Jorku. , .

Ledwie rzekła te wyrazy, 
Już wyrok na stole...

Całe lato się kłóciły 
W  ogródku na grzędzie,
Wreszcie sprawę wytoczyły, -Może Paryż wolał jabłko, 
Nas wziąwszy na sędzię. Leoz ja „panny* wolę !

jftbiKo prawi w foiowia -zti • ■ » , • « . .
j*.t I.p.„,

Smakowało Ewie. Co wyrBekłgl!y do , włśnio_
. „  [nyoh

A po»a tein praecio Parys, % powagą w irenioy,
A w gust jego wierzę, Gruszkę wziąłem do kieszeni, 
Mnie, nie gruszkę, ofiarował jabłko do piwnicy.
Nadobne j Wenerse".

Taki wyrok Salomona 
Zapisawszy w protokole Obie zgodził strony...
Tak ważne zeznanie, Gruszka dla mnie przezna-
Do drugiego wnet poweda [ozona,
Zwróoiłem pytanie. Jabłuszko dla żony!

R*p*rtuar teatru miejskiego w * Lwowl*.
W piątek „Nowa Dejanira* (Niepoprawni) dramat 
w 6 aktach J. Słowackiego. Iszy gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej i VIty J. Śliwickiego. — 
W  sobotę o godz. wpół do 4tej po poł. po raz 4ty 
„Śpiący rycerze" widowisko fantastyczne w B akt, 
z prologiem przez Sydona Friedberga z mnzyką M. 
Swierzyńskiego. Wieczorem o godz. wpół do 8mej 
po raz 8oi „Mamzelle Marion" operetka w 4 akt 
Roberta Planąuetta. — W niedzielę o godz. wpół do 
4tej „Młynarz i jego córka" dramat ludowy w B 
aktach Ernesta Raupacha. Wieczorem o godz, 7 mej 
po raz 2gi „Nowa Dejanira", Występ H. Modrze
jewskiej i J. Śliwickiego. — W poniedziałek o godz 
wpół do 4tej po poł. „Wesele* dramat w 8 aktach 
Stan. Wyspiańskiego. Wieczorem o godz. wpół do 
8mej po raz 2gi „Hamlet" tragedya w B aktach 
Szekspira, z muzyką Czajkowskiego. Występ Józefa 
Śliwickiego.

Repertuar Filharmonii lwowskiej. Dziś w
piątek dnia 81 października koncertu nie ma. — 
Jntro w sob >tę 1 listopada. „Wielki koncert fil- 
harmoniczuy" ze współudziałem Virginii Guerini 
i Mięcia Horszo weki ego. Program: I. 1) L. Sauer: 
Przygrywka do dramatu „Heidezauber". 2) Mozart: 
„Koncert koronacyjny" odegra z tow. orkiestry 
Mieoio Horszowski. 8) Rossini: Cavatina z opery 
„Semiramis" odśpiewa V. Guerini, — II. 1) Mas
senet „Scónes pittoresquea“. 2) Gluck: Arya z ope
ry „Orfeusz" odśpiewa Y, Guerini. 8. a) Seb. Bach: 
„Sycyliana", b) F. M. Bach: „Solfeggio", c) Schu
mann: Arabeska, d) Niewiadomski: „Marzące jezio
ro", e) Loszatyoki: Mennet (poświęcony Mieoiowi 
Horszowskiemu) odegra M. Horszowski. — III. 
1. a) Beethoven: „In questa tomba osoura," b)
Verdi: Arya z op. „Trubadur* odśpiewa V. Gue
rini. 2) Wagner: Przygrywka z op. „Lohengrin".

W niedzielę 2 listopada. Koncert popularny. 
Program: I. 1) Grossmann „Uwertura ukraińska".
2) Fibicb: „Wieczorem®. 8)Barlioz: Karnawał rzym
ski. — II. 1) Wagner: Przygrywka z opery „Par- 
eival. 2) Sinding: Koncert na skrzypce, odegra
koncertmistrz \ 'acław Nedela. 8) Goldmark: Pot- 
pouri z opery „Królowa Saba". — III. 1) Grieg: 
„Śmierć Azy* ze snity „Peer Gynt". 2) Liszt: 
Rapsodya nr. 2,

W poniedziałek 8 listopada. Nadzwyczajny 
konoert ze współudziałem Michała Tarasiewicza, 
art. dram., i tow. Chóru akademickiego. Program:
1. 1) Wagner: Śmierć Zygfryda z op. „Zmierzch
Bogów*. 2) Chopin-Ujejski: Marsz pogrzebowy z
tow. orkiestry wygłosi M. Tarasiewioz. II. 1. Mo
niuszko: Uwertura z dzieła muzycznego „Dziady".
2. a) Beethoven: „Nieszpory", b) Maszyński: „Dwie 
dole'1 odśpiewa Chór akademicki, 8. Słowacki: 
„W  Szwajcaryi" wygłosi M. Tarasiewicz. — III. 
1) Czajkowski: „Smutna piosenka". 2) „Żałobny 
poemat symfoniczny

We wtorek dnia 4 listopada. Koncert symfo-

Ren od tysiąca lat, kość niezgody i pole 
krwawych walk między Francyą a Niemcami, ten 
czarowny zakątek świata przedstawia nam od nie
dzieli Chromo-Fotoskop w pasażu Mikolascha. Du
mne zamki, wspaniałe miasta, winnioe, dzisiaj 
jeszcze grożue ruiny zamczysk średniowiecznych 
rycerzy - rabusiów, n stóp ich niebieską wstęgą 
wijący się uroczy Ren, tworzą obraz zajmujący 
i bogaty w hiet iryczne wspomnienia. Historya 
sztuki w katedrach: mogunckiej i kolońskiej, dzieje 
wiekowych zapasów, panowanie nad tą graniczną 
rzeką dwócb nieprzyjaznych światów budzą od wie
ków żywe zajęcie się u turystów z całego świata.

Literatura i sztuka.
Z Filharmonii Wczorajszy koncert zgotował 

słuchaczom same wyborowe wrażenia estetyczne. 
Przedewszystkiem blasku nadał mu występ mezzo- 
sopranistki p. Yirginii Guerini, jest to bowiem 
śpiewaczka w całem tego słowa znaczeniu pier
wszorzędna. Głos jej posiada barwę prześliczną, 
przemawiającą do serca, a jaka w nim pełnia i 
obfitość, jaka metaliczność, jaka zdolność dc mo 
dulacyi, jaka nieskazitelna równość we wszystkich 
pozycyacb, jaka rozległość skali I Szkołę zaś jej i 
umiejętność śpiewania jeszcze bardziej podziwiać 
należy, niż sam nrok materyała głosowego; nie 
mniej także muzykalność i inteligeneya w pojmo
waniu ducha utworu i w cyzelowaniu szczegółów 
są niezrównane. Artystkę tę podziwiali melomani 
lwowscy już w zeszłym roku, gdy wraz z innnymi 
artystami włoskimi wykonała „Reqniem“ Verdiego 
Niemniej zaohwycił jej śpiew i wczoraj słuchaczy. 
W programie wczorajszym były numery z reper 
tnaru jej operowego i koncertowego, mianowicie 
wielkie arye z oper „Semiramis" Rossiniego i 
Prorok" Mayerbeera, oraz pieśni Paiziella, Sohn- 

manna, a nadto śpiewała koncertantka, oklaskiwana 
entuzyadtyozaie, kilka pieśni nadprogramowych — 
wszystko prześlicznie, w odpowiednim charakterze 
i stylu, już to z wielkim rozmachem dramatycznym, 
jnż to z miękkim liryzmem, lub religijnem przeję
ciem. Oklaskom nie było końca.

Haczne oklaski zbierał też młodzintbi piani
sta Miecio Horszowski, dziecko obdarzone olbrzy
mim talentem muzycznym, które jnż dziś, mając lat 
około 10, pobiera ze zdumiewającym pożytkiem 
lekcye u takiego nauozyciela, jakim jest Leszetycki. 
Gra tego dziecięcia oczywiście nie zachwyci dziś 
jeszcze słuchaczy takich, którzy od koncertanta 
wymagają nadzwyczajnych efektów wirtuozowskich, 
olśniewającej techniki, imponującej siły. Że p. Hor
szowski wogóle na takie rzeczy jeszcze się nie 
puszcza, to świadczy bardzo dobrze o kierunku, 
w jakim nauczyciele jego go prowadzą. Grał on 
wczoraj same utwory, którym zupełnie umiał podo
łać; z wyjątkiem koncertu c-dur Beethovena grał 
same rzeczy krótsze, o charakterze wykwintnym, a 
wszystko grał bardzo ładnie, stylowo, z uderzeniem, 
jak na takie dziecko, posiadającem siłę i śpiewność, 
z teohniką pasażową doskonale rozwiniętą, z cie
niowaniem snbtelnem. Odegrał też kilka własnych 
króciutkich utworów, w których jest i ładna melo- 
dya i zgrabnośó układa. Zapowiada się więc w tym 
chłopcu prawdziwy artysta.

Orkiestra odegrała wczoraj — oprócz akom
paniamentu do koncertu Beethovena, który grano 
bardzo dyskretnie, aby nie przygłuszyć młodego 
pianisty — Berlioza „Karnawał rzymski® pod ba
tutą p. Melcera i uwerturę Smetany „Libusza" pod 
batutą p. Czelańskiego. Utwór Berlioza odznacza 
się świetuością i połyskli .yością 1 tego kompozytora 
i efektowną, choó nie tak wyrafiną instrurcentacyą, 
jak inne jego dzieła, zaś uwertura Smetany ceohuje 
się tern, że motyw o nastroju smętnym podaje na- 
przemian to w nadzwyczajnie okazałym układzie, 
z wielką emfazą i siłą, to znowu w pierwotnej 
formie cichego, smętnego tematn. Oba otwory orkie
stra odegrała wybornie i za nie zyskała huczne 
oklaski nader licznie zgromadzonej publiczności.

Część ekonomiczna.
Zamknięcie kursów na giełdzie wiedeń

skiej z dnia 80 października.
Akoye austr. Zakł. kredyt. 67250, węg. 

Zakł. kredyt. 710 50, Anglobanku 272 00, Union 
bankr 531'00, Lftnderbankn 390 50, Bankrerei- 
nń 450-00, Bodenoredit 922-00, Gal. Banku hip. 
634'00, Statsbahny 70200, Lombardy 74 25, 
Kol. Elbethal 457 00, Północnej 5670, Ozer- 
niowieckiej 000 00, Alpiny 355 50, Rima Mura- 
nyl 474-00, Praskiego Tow. żel. 1430, Fabry
ki broni 299'00, Tureckie tytoniow. 325Ś0, Oblig. 
węg. indemniz. 97;40, Renta majowa 100-70, 
Austr. renta koronowa 100 15, Węgier, renta 
koronowa 97’55, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 95'86, 4°|„ Listy Banku krajów. 96 65, 
41/1*/o Listy Banku krajów. 101-00, 4®/0 Listy 
Banku hipotecznego 95 75, 4*/,% Listy Bankn 
hip. 100-1C, 5'|„ Listy Banku hipoteoz, 11000, 
4°/0 Gal. Obllg. propin. 98 50, 4°( Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 97-00, 4%  P°ń* m* Lwowa 94-75, 
Losy tnrec. 114'75, Marki 11687, Ruble 253.00.

T E L E G R A M f iZ E G U D lT .
(Depesze poranne).

Wiedeń 81 października. Przyboczna Rada 
robotnioza odbyła dysknsyę generalną nad sprawą
a) zmiany i uzupełnienia nstawy o spoczynku nie
dzielnym i świątecznym w zawodach przemysło
wych ; b) uzupełnienia i zmiany ordynacyi prze
mysłowej i c) w sprawie uczniów i służbowyoh po
mocników handlowych.

Postanowienie, proponowane w przedłożeniu 
rządowem, według którego w artykule VI ustawy 
w sprawie spoczynku niedzielnego w zawodach 
przemysłowych dodać należy po pierwszym ustę
pie następujące słowa: „również tym kategoryom 
przemysłu, których proceder roboczy z natury tego 
przemysłu ograniczony jest do pewnego oznaczonego 
okresu, może byó przyznane prawo do pracowania 
przez pewną liczbę niedziel, na ten okres przypa
dających® — odesłano napowrót do komisy i, wraz 
z szeregiem postawionych do tej propozycyi wnio
sków. — Następnie obradowano nad artykułem IX. 
przedłożenia rządowego, według którego w prze
myśle handlowym może byó dozwolona praca w 
niedzielę co najwyżej . przez sześć godzin, praoa 
zaś w kantorach i w biurach co najwyżej na dwie 
godziny w ciągu przedpołudnia, a na jeszcze jedną 
godziną tylko wtedy, jeżeli każdy z funkeyonaryu- 
a«y co najmniej oo drugą niedzielę ma zupełnie 
wolną. Wniosek mniejszośol domaga się, aby spo
czynek niedzielny w handlu wynosił co najmniej 
86 godz.. aby tylko sklepy, handlująoe artykułami 
żywności, wolno było trzymać otwarte co najwyżej 
przez 4 godziny, od 6 do 10 przedpołudniem. Dr. 
Pbilippoyich wniósł do artykułu VI., aby w nie
dzielę praoa w handlu trwać mogła eo najwyżej 4 
godziny, do artyknłn IX. zaś, aby praca w kanto

rach w przemyśle handlowym mogła byó dozwo
lona oo najwyżej na dwie godziny przedpołudnio
we, pod warunkiem, iż każdy funkeyonarynsz bę
dzie miał co najmniej co drugą niedzielę wolną. 
Po dłuższej dyskusyi odrzucono wniosek mniejszo
ści, a przyjęto wniosek komisyi z poprawkami dra 
Philippovicha. — Przy artykule XII. wniósł dr. 
Philippoviob, aby w innych kstegoryach przemy
słu aniżeli w handln, praca binrowa i w kantorach 
nie była w niedzielę dozwolona. Wniosek przy
jęto, a tern samem załatwiono cały projekt nstawy
0 spoczynku niedzielnym. Następnie obradowano 
nad projektem zmian i uzupełnień w ordynacyi 
przemysłowej i przyjęto wniosek komisyi, aby 
werkmistrzów i werkfuhrerów wyjąć z pod posta
nowień uatawy o ordynacyi przemysłowej. Na tom 
obrady przerwano.

Paryż 81 października. Izba deputowanych 
wybrała komisyę, złożoną z 83 członków, która ma 
zbadać wszystkie przedłożenia i wnioski, dotyczące 
stowarzyszeń i kongreg&oyj. W głosowaniu nad 
wyborem komisyi nie brali ndziałn depntowani 
mniejszości dlatego, że w liścia członków komisyi 
dano im tylko 8 miejsc

W senacie prowadzono na wczorajszem po
siedzeniu w dalszym ciągu dysknsyę nad interpe- 
lacyą w sprawie zamykania szkół kongregacyjnycb 
w departamencie Finistóre. Admirał Cnverville 
chwalił ludność bretońską, która broniła religii,
1 zapewniał, że opór ten wcale nie miał charakteru 
sprzysiężenia rojalistycznego. Senator Lamarcelle 
dowodził, że zamykanie szkół kongregacyjnych prze
ciwne jest ustawie.

Paryż 81 października. Komitet narodowy 
górników na wczorajszem popołudniowem posiedze
niu omawiał kwestye, dotyczące strejków, a mia
nowicie zajmował się sprawą sądów rozjemczych 
i zachowania się pracodawców. Odpowiedź dyre
ktorów rozmaitych towarzystw węglowych podnosi, 
że zastanawianie się nad kwestyą sądów rozjem
czych jest przedwozesnem. Dyrektorowie są bo
wiem tego zdania, że przedewszystkiem musi na
stąpić porozumienie między robotnikami a praco
dawcami, a dopiero potem będzie można mówić 
o sądach rozjemczych, podczas kiedy komitet naro
dowy górników chce w pierwszej linii uregulować 
kwestyę sądów rozjemczych.

Delaln 81 października. Podczas ubiegłej no
cy strajkujący obrzucili kamieniami domy, w któ
rych mieszkają robotnioy, nie należący do strejkn.

Londyn 81 października. Times komentuje 
artykuł zamieszczony w National Review przez 
ambasadora angielskiego w 'Wiedniu Rumbolda, 
który opisuje w nim postępowanie Cesarza Franci
szka Józefa podczas wojny w Afryce południowej. 
Owóź Times, omawiając ten artykuł, stwierdza, że 
wywody p. Rumbolda pozwalają Anglikom po raz 
pierwszy w pełnej mierze ooenió, jak bardzo po
winni być obowiązani temu przyjacielowi Anglii.

Petersburg 81 października. Według urzędo
wych doniesień, cholera w okolicy Amura zmniej
sza się W Odessie od 21 b. m. zdarzył się tylko 
jeden wypadek.

Wiedeń 81 października. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza ponowne ostrzeżenie dla 
tych, którzy chcą emigrować do Transwaalu lub 
Oranii. Wskazuje mianowicia na trudne stosunki, 
panujące w Afryce południowej, oraz na ogranicze
nia, jakie władze tamtejsze zarządziły względem 
nowych przybyszów. Dalej ogłasza ministerstwo, iż 
przeciw wszystkim tym, którzy namawiają do emi- 
graoyi do Afryki południowej, wystąpi z całą su
rowością.

(Depesze popołudniowe).
Paryż 31 października. Wczoraj o godzinie 

7 wieczorem otwarto drugie posiedzenie Izby depu
towanych. Deputowany Jaurćs podniósł, że uchwa
lona przez Izbę polityka porozumienia w sprawie 
strejkn spotkała się u towarzystw kopalnianych z 
polityką prowokacyi. Jeżeli rokowania się rozbiją, 
to sąd rozjemczy musi w ten sposób dojść do sku
tku, że towarzystwa kopalniane i robotnicy wyszlą 
do niego delegatów, którzy utworzą ten sąd roz
jemczy. Wyrok rozjemczy musi byó obligatoryjny. 
Prezydent ministrów Combes stwierdził, że zarówno 
Towarzystwa kopalniane, jak i robotnicy życzą so
bie porozumienia i ministei nie spotkał się z ża
dnej strony z odmową. Towarzystwa właścicieli ko
palń, bacząc na grożące wielkie niebezpieczeństwo, 
nie będą chciały wziąć na siebie odpowiedzial
ności !

Wiedeń 81 października. Arcyksięiniczka 
Elżbieta, najmłodsza córka śp. arcyksięcia Karola 
Ludwika i arcyks. Maryi Teresy, zaręczyła się z 
rotmistrzem ks. Alojzym Liechtensteinem. Ogłosze
nie zaręczyn ma nastąpić w przyszłym karnawale.

Belgrad 81 października. W urzędowych 
serbskich kołaoh zaprzeczają wiadomości dzienni
ków, jaboby powodem odroezenia wizyty serbskiej 
pary królewskiej w Rosyi było nieporozumienie 
między królem Aleksandrem a carem oo do kwe
styi następstwa tronu w Serbyi.

Jokohama 31 października. Biuro Reutera 
donosi, że cesarz koreański podniosł jedną ze swo
ioh faworytek, nazwiskiem Om, do godności cesa
rzowej.

Bnbryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teł ona 
sa nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Zmiana lokalu!
Mamj zaszczyt donieść, że dla dogodności P. T. 

Publiczności jako i dla powiększenia naszego magazynu 
towarów bławarnych i płócien przenieśliśmy się z p»g-,- 

Hausmane na ul. Teatralną 1. 7 naprzeciw głównego 
wejścia kościołs. Katedralnego.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy po
lecamy uprzejmie nadal nasze usługi Szanownej P. T. 
Klienteli i kreślimy się z najgłębszym szacunkiem

 Ferdynand Kornecki i Sp.
F ab ryka  aełallu I papy dachowei

Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera
Lwów — M arcina 20 ,

osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środkiem, naj
bardziej zawilgocone ściany w pomieszkaniaoh, niszczy 
______________________grzyb drzewny.

A telier dendystyczne H etm ańika B
D r. med. W iktora Jankowskiego
wykonuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów beL bc 
ln, wstawianie sztucznych zębów w kauczuku i złoci 
__________w stozownych wypadkach bez płytki.

HOTEL GEORGE’A.
Przyjechali dnia 81 października. Książę H. 

Lubomirski z Równego. Hr. E. Dziednszycki z Izy- 
dorówki. Hr. A. Dziednszycki z Jasionowa. Hr. L. 
Somsioh z Węgier. Hr. W. Łoś z Krakowa. R. 
Yadass z Budapesztu. K. Kilcieska z Królestwa. 
J. Blum i M. Spigel z Wiednia. Cb. Hnber-Ranga 
z Belgii. S. Kossuth z Łodzi. M. Gołaszewski z 
Błudnik. F. Soazighino z Przewożca.

HOTEL EUROPEJSKI.
Albert Szkowron.

L w ó w  — P l a c  M a r y & o k i .  
Przyjechali dnia 81 października. Br. R. 

8zymonowiez z Czerniowiec, L. Chmielewski z Wo
łynia. M. Maniewski z Baikowiec. Fr. Costiner z 
Rumunii. M. Różańska z Kołomyi. A. Prock z Lin- 
on. H. Wolf z Wiednia. 8. Żelechowska z Kor- 
czowa. R. Bastgen z Łopatyna. Dr. W . Czaykow- 
ski z Przemyśla. M. Bujakowska z Żółkwi, M. 
Wecbsler ze Stanisławowa. M. Schaller z Paryża. 
J. Pieniążek z Lipinki. Dr, W. Bieder z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Plao Maryaoki 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cu

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 81 października. M. Stojow- 

ska z Warszawy. A. Szczepański z Wadowic. P. 
Lekczyński z Rawy Ruskiej. D. Patek z Królestwa 
Polskiego. J. Krzysztofowicz z Artasowa. R. Rudni
cki z Tarnopola. Z. Dąbrowscy z Szczepiatyna. T. 
Wojnarowski z Baliniec. A. Lunyak, W. Gerlach, 
S. Franki, N. Freund, C. Schartelmuller, G. Ro- 
senfeld i W. Bauer z Wiednia. F. Franchi z Pa
ryża. D. Howarth z Mikołajowa. B. Kużniewicz z 
Barańczyo. Z. Brnnicki z Cieszanowa.

Przy reumatyzmie, paraliżu, 
podagrze, ischias, 

lumbago
kąpać się najlepiej w kąpielach z dodatkiem

Mattoniego soli borowinowej.

Czas trwania kąpieli, ciepłotę i ilość przymieszki 
ustanawia lekarz.

Skutki - zadziwiające.
Mattoniego sól borowinowa jest do naby
cia we wszystkich aptekach, drogueryach 

składach wód mineralnych.
Broszury i sposób użycia bezpłatnie.

Wiedeń 31 października- Kursa giełdowe. 
Losy : a) procentowe : ’

Austr. zakł. kr. zobl. pr. z r. 1880 8#/„ 263 — 
n „ ,  1889 8% 262.60

Tow. źegł. na Dunaju 100 zł. m.k. 4°/0 —
Oregulow. Dunaju z r, 1870 100 zł. 5% 285 — 
Węg. Banku hipoteoznego po 100 zł. 4%  2&5 50 
Pożyczka serbst* prem, po 100 fr. 270 86 76 
Tureokie obi. prem, kolej po 400 fr. 114 50

b) berprooentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 6 zł. 18.60, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 427*—, Olary 4C 
zł. m. k. 205.—, Pożyozka m. Insbruku 20 zł.
83.60, Losy m. Krakowa 20 zł. 77.76. Pożyozks 
m. Lubiany 20 zł. 75.00, Ofen 40 zł. 194.00, 
Polfly 40 zł. m. k, 182.CI0, Ozerw. krzyża austr. 
10 zł. 54.76, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 27'— . 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 72,—, Salma 
40 zł, m. k. 246,—, Pożyczka saloburaka 20 zł. 
77.—, Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 245.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 434.—.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 81 października.

Marki 116.96, renta majowa 100.90, węg. 
renta koronowa 97.BB, Akoye: austr. zakł. kredyt.
678.60, węg zak. kred. 711-00, auglobanku 273.00, 
nnionbanku 682.—, baukrereinu 4B0.00, lander- 
banku 89100, kolei państw. 704.00, lombardy 
74.76, akcye kolei Elbethal 467.60, fabryki broni 
000.00, tytoniowe —.—, alpiny 855.60, Rima Mu- 
ranyi 477.00, pragskiego Tow. żel. 14.40, losy tu
reckie 114,60, ruble 268'00. Usposobienie silue.

Berlin 31 października. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliozenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 85 55. Spirytns 42 60.

Paryż 31 października. (Zamknięcie gieł
dy). Trzyprooent. renta 9932 Mąka („Flenr 
de Paris") 32-55.

Frankfurt 31 października. (Giełda zagrani
czna). Kredyty austryaokie 212-30. Koleje pań
stwowe 000 00 eiolusiye knpon. Alpiny 000 00. 
Disoonto 186 40. Laura 000 00.

Wiedeń 28 października. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i po 50 kilogramów). Psze- 
nioa na jesień 7 51—7-52, na wiosnę 0'00—0'00; 
żyto na na jesień 6-73—6’74, na wiosnę ODO— 
0.0G, kukurudsa na wrzesień-pażdziernik 0 00— 
0'00, na maj-ozerwieo 0 00—0-00; owies na je 
sień 0 0 0 - 0  00, na wiosnę 6 63—6 54. Rzepak 
na wrzesień-pażdziernik 00-00 —00 00, na sty- 
ozeń luty 0 00—0'00. Olej rzepakowy na sty- 
ozeń-kwieoień 00—00. Tendenoya: spokojna, 
ale bez oohoty. Pogoda: pada deszoz.

Budapeszt 28 października. (Giełda zbożo
wa) (Kursf w koronach i po 50 klg.). Psze
nica na październik 000—000, na kwieoreń 
7-40—7 4 I ; żyto na październik 0-00—0 00, 
na kwiecień 6‘47—6-48: owies na październik 
0 00—0 00, kwieoień 6-30—6-31; kuknrudza na 
maj 5*72—5‘73. Rzepak na sierpień 1180— 
11*90. Oferty na pszenicę mierne. Ohęó kupna 
ograniozona. Tendenoya: spokojna. Pogoda :
poohmurno.

. Lwów 81 pażtfademika. (Z isby handlowej).
Oblieaenie w walecie koronowej.
A kcye U  100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron — ■00 io  — *00, Kolej Lwowako-Oiera.-Jaska 
po 400 kor. 568.00 do 567.00. Banku hipoteornego po 
400 kor. 686.00 do 650*00. Akoye garbarni w Riescowie 
po 400 kor. — •— do 000*— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 000*— do 850.— Banku dla 
handlu i praemyatu po 400 k. 000.— do 820.— .

Ruoh poolęgów kolejowych
walny od Igo maja 1902 roku według oaaiu środkowo- 

europejskiego.
Przychodzę do Lw ow a:

Z Krakowa: 8 .31* , 1 -35 , 8 -4 0 * , 6*10, 8*50, 5*50i9.50* 
Z Bzeazowa; 10*25.
Z Podwoioczysk (na dworzee główny): 3 * 3 5 , 8*00, 5*65 

10*20*; na Podzamcze: 2 * 8 0 , 7*40, 5*11, 10*02*.
Z Tarnopola : 8.86* (na 4w. gt.); 8*14* na Podzamcze 
Z Ozemiowieo. I8*18*» 1 *4 5 , 6*20, 5*40 i 9*80*.
Ze Btanizławowa: 11*66.
Ze Stryja: 8*10, 1*10, 4*40, 10*60*.
Z Janowa 7*46, 1*28, 9*26*, 10 08*.

O chodzą ze L w o w a:
Do Krakowt 18*48 *, 8 * 3 0 , 8 * 8 8 , 4*16*.8*40, 8*20*, H'08* 
Do Rzeszowa: 8*80.
Do Przemyśla 8*25*.
Do Podwołoozyzk a dworca głównego : 1 8 8 ,  6*80, 9*00* 

11*10*; ■ Podzamcza: 2 * 0 9 ,  6*48, 9120*, 11*82*.
Do Tarnopola: 10*4C z dw: głównego i 10*57 z Podzamcza. 
Do Ozemiowieo: 8*81*, 2 * 4 0 , 6*25, 10*80, 10*80*.
Do Btanizławowa: 6*10*.
Do Stryja: 6*86, 9*00, 8*05, 6*85*.
Do Janowa: 9*15, 1*26, 8*15 6*80*, 1005*

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literam 
iłui te m i; pociągi noone oznaczone zą gwiazdką. Pora ne
on* liczy tię od godz. 6 wieczór do 6 min. 59 rano



PBZEGLĄD z dnia 1 listopada 1902.

Katar płucny i gruźlica uleczone,
Na kongresie medycznym skonstatował Prof. Dr. v. Leyden, żew samych Niemczach stale 2UO.OCO ludzi chorych jes', na gruźlicę i rocznie około 180.000 ludzi ulega te chorobie. Ponieważ każdy człowiek codziennie pewni ilość prąt

kói gruźliczn^ch “ dych” , m-siałaby z czasem cała ludzkość wyginąć, gdyby organizm san1 nie posiauui zdolność uiszczani i tychże prątkoy, inimbj takowe 'zkodę mu przyniosły Wydzielina, któia posiada tę zdolność uiszczenia prąt’ .. m jdtti.e się
w .ak zwanych gruczołach oskrzelowych, ktć'e WBkotek "-odzonych wad lub słabego rozwinięcia wskutek orgai icznych z&oi rzeń, przezięb enia, zbytniej ilości kbrau znpr.~ stają swojr funkię, powodując. ten imem chorobę. Pon <waż zwierzęta ssąco
takie podobne graczoiy do tegoż celu posiadają, udało się Dr. Hottmajowi w celu rzmorc „ue ■rrmzołc ludzkich, 7 wy dzieliny z pwuczołćw ou ,zycL "porządzić t. z. „Dr. Hoffmana G hidule“ w tabliczkach, z kurych iżd_ wazy 0’25 gr. i
zawiera 0 05 gr. wydzieliny grucz. owczych, a 020 gr, cnkrn mlekowego Dr. P. P. w M. i prof. G. S. użyli „Gl-oduie1' w 3) wypadkach w rc zmaitych stadyach gruźlicy z powodzeniem tam 8dzie wszystkie inne zawiodły, a febrs,. tasze!, pocenie się
w nocy ustąpuy tak, 4e ohor»w w ‘rotkim :z-sie 'izdrowieri zakład opuścili. ’ ’

Dr. H. w M. pisze: Używając Pańskie „Uiandule“ dla pacyentów w rozmaitych stadyac-t grużlic, przekonałem się, że one wszelkie .nne środk’ tego ^odzajn w doskonałości przewyższają.
r. A. w 6, Pospieszam idzie.ić W. P. wiadomości, że pacyent oc. cz ip użycia pańskich „Glanlul" znacznie lepiej się mi. ~a, mianow icie wszeLa duszność ustąpiła, wyr: uty poznikały, waga organizmu zwiększyła się o 2 lonty.

Dr. G. B. Kolonii. Jestem zdziwiony widząc skutek pańskich „Glanaul*. EAszel pao.yenta nstąpii, apetyt sij iw. uszył co jedynie pańskiemu środkowi pry pisać mogę Wszelkie inne .otyohcza niestety zawodziły.uidstety 
jfckars ł mnie opuścili. Po użyciu jednakże kilka

■ ■    .    . . .  lotycl
H. 8. w Jessen. Przed czterema łaty w 20 r. życia cierpiałem gruźlicę. Użyłem wszystkie znane i nieznane 'rodki, ale bez skutku, zyskując tyle, że psułem żołądek i traciłem na ciele. Le 

set „Glandul* zauważyłem znaczne polepszenie Po użyciu 1.000 sztuł zostałem kompletnie uzdro iony.
„Glandule" sporządza fabryka przetworów chem. D r. Hoffmana Następ w M eran  (S»k3onia) i są du nabycia w zuaczniejszych aptekach jahoteż w aptece B. Fragnera dostawcy nadw, w Pradze 303111! \.e flaszkach po sto tabli

czek za K. 5 ó0, 50 tabliczek K. 3 , .........................
Broszury o sposobie użycia z atestami starzy i uzdrowionych chorych wysyłane bywają grat:s.
Ostrzega sięprzed bezwartos.ńowemi naśladownictwam'

,wiw
Koperniokl I kyi

optycy i mechanicy, L» 
a l E u H l I f  pi®0 Halicki 1, polecają po 

cenach aajtańszych: okula-
ry, cwikiery lornety, ba

rometry, oiapłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. 
Nanrawy najtaniej inajrycnlej Zamówienia 

z prowmoyi załatw "amy punktualnie.

Sporysz (Ostróźka)
zdrowy tegoroczny gatunek 

kupują
w każdej ilości płac jć najlepszą cenę

G. i R . F R I T Z  Wiedeń I.
I  "fiunerstra" ni 5.

Jan Stonitsch
piw o w ar w Lesienl cach

po długich i eiężkioh oierpieniach, opatrzony św. baarap.entami, 
zmarł Jnia dnia 81 października 1902 r. w 64 roku życia. 
Eksportacya zwłos odbędzie się w niedzielę dnia 2 listopada 

o godzinie 8-ciej po pcludniu z domu żałoby Browar Lesienice na 
cmentarz w Winnikach, na który to obrzęd w gł^bok^m smutku po
grążona Hodzina. krewnych i znajomych zapras a.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek dnie. 6 
listc pada, o godzinie 9 rano w aośoiele parafialnym w W tunikach.

Lesienice dnia 81 października 1902 

„(jONCOKDI.a.'‘ A. Kuikowski, Lwów, 8 loieskiego 1. 10.

gr

Najnowsze wełny
na suknie damskie

n» kostyumy i toalety wizytowe,

SUKNA na żakiety i futra
l o H t t J  f )  I O  r"Tarn‘B 1 kolorowe w  najmod- 
^ T / U W u U l C  niejszych barw ach i deseniach

Flanele, barchany
polecają 

po cenach najniższych

Kuszezak & Zubik
WE LWOWIE

p l a c .  H Z a J J .c 3 s :i 1 .

Próbki franco. Próbki franco.

I M G

Komitet wystawy politechnicznej we Lwów re
zarządził, żeby w reatanraoyi -wvstawowej podawai 3 wy
łącznie tylko lwowskie piwo, ohcąc w ten sposób po
przeć przemysł krajowy i przekonać publi.iznosó, że pi
wo nasze może zastąpić drogie piwa zbytkowe, sprowa- 
dzanb z zagranicy. Próba ta rdała się tak daleoe, że po 
zamknięcia wystawy uznał Komitet za stosowne zaszozy- 
oió nas następującem pismem

Poświadczamy niniaiszem z przyjemność q, że po
dawane 7 re sta uracyi na placu wystawy w ozasi aj 
trwania piwo Lwowskiego Towarzy itwa akcyinego bro
warów c" do jakości swej za lowilsb nczęrzazającyih 
tamie wystawców i szerszą publiczność najzupełniej, tak 
dalece, że ogólnie je uznano za nieustępujące w mcuem 
najleps. ym gatunkom importowanego do Lwowa p‘ ’a 
obcego.

Milo nam podać do ogólnej wiadomośoi powyższe 
uznanie i zaohęoió P. T Publiczność do przekona: ;a się 
o dobroci naszego piwa.

L i w s l i e  T w a n y s t w  aicyjne t o i a r j i .  
> 6 —

Zarząd dóbr stoł łać. ircybłskupstwa 1 wowsklego 
ma na sprzedaż

1041 dębów i 12?0 sosen.
Oferty wnosić należy w 3 terminaoh do 31 października, 

do 10 i do 20 listopada br. .
Bliższe wiadomości i warunki w Zarządzie głównym we 

Lwowie lub w Oyrekcyl lasów w Dunajowie.

Bogaty zb ió r w  r. 1002
spowodował na" do korzystnego zaknpna 
nadzwyczaj wielkich zapasów towarów i 
jako stara renomowana i z taniości zna- 
ai firma pole amy nasz wielki świeży 
transport wszelkich możliwych gVunków 
dywanów ściennych, sa onowyol do ja
dalń i kościołów, ale. portyer, firanek, 
ł a u na stoły i łóżka der na koaie i ko
ców do podróży, chodników —ełriarych, 
jutowych i kokosowych, cerat i linoleum, 
materyi na meble i ró mych przedmiotów 
deko-cy-nych po na iźwyozaj niskich

  .  cenacn
Mnóstwo resztea chodników, matery" na meble ora* wysortowane

jrwany i firanki niżej cen kosztu.
Pod dogodneml w arunkam i

nysnajeBiy chętnie osobom dobrae sytnowanym

ulgi w spłatach wedle umowy.
Na prowincyę yysyłar-.y illustrowane cenniki gratis i franko.
Listy i żarno ,” ”' ia nuieży adrezowaó :

Zarząd w ied eń sk iego m a ga zyn u
9 9 m .  - m i  F ł O  j r  * : « «

Lwów, ul. Sykstuska I. 6, (Pasaż Hausmpna).

Santonicum
dawniej eliksirem -iołowo 
rzewieniowyru swany, zesta
wiony w fabryes przetworów 
cbeiu. SanHoni w Trient-Ko- 
■jnheim Znany najd^skoDal- 

ą j  ^ ^ n P H N H H N H H H H H H B  ™ s z y  „rodeł dietyczny przeciw 
wszelkim dolegl wościom żołądka i] a nubycm wszędzie po zł. 1P0 w oryginał 
nem opakowaniu, na co też tzczegOlnie uwagę z órić .laleiy. je n e r a ln e  
z a stę p stw o  na Aust..-o-r ę , w ^.It k . k . Fuldup ‘ n e k e , W ien  I.

NA S.DZON!
Zunowe paltoty, płaszcze, ubrania uniformy, 
płaszcze deszczowe ł snknie damskie różnego 
rodzaju, w całości wraz z podszewką i wato* 
waniem całkowicie jak nowe farbuje lub che
micznie maszyną, czyści i zupełnie zdolne do no- 

ozenia odstawia punktualnie.
Znakomite wykonanie — niskie reny.
ZYGMUKT FIU SS,

największa galicyjsko-czesku-morawsho-śląska parowa far- 
biarnia i chemiczny Zakład prania ubrań.

W ła s n e  l i l i e : w K r a k o w i e  t y lk o  p r z y  n l . św . K rzy w a  
N r . 7  —  we L w o w ie  t y ik o  p r z y  u l .  S y k s tu s k ie J  N r . 3 0 .

FABRYKA: BERNU, Zeile 38, telefon 567.
W o b e c  n a d n ż y ó  p r o s z ę  d o k ł a d 

n i e  n w a i a ó  n a  m ó j  a d r e s .  * ^ P |

i  o  c e n a c h  !
reds.„cyJmyon ogiossei ia io wssyst- 
doh h*s wyjątku dsienników, 

■wowsklck , k r  .kowskie> , 
w arszaw tkich, wiedeńaklcń, 
czeskich francuzklch ec*,, 
o »■ pism faobowyoh wieiscowyeh, 
samiejscowyob i sagranicsnych, :a- 
acówi iiiia na klisze i rysunJ do

ogłoszeń, i  u m era te  na
wszelkie alsma

przyjmuje

Aj»neya flzisuoikói' i o g ło sz e f
Sokołowskiegi 

m Lwowi«, Pa laż Hansmana Nr. 9. 
Kosztorysy gratis.

Z Hiem irowa

Wojciech Szabiński
pozbawiony obu nóg, ojoiec troj
ga dziatek, bez żadnego utrzyma
nia, przypomina się litościwym 
sercom zamiast oświetlenia grobu

Skład tłAcien Kor«.zyńśtiV
i b elisny gotowej, Lwów. H alick a  16  
poleca biehzn j wełnianą damską i męską 
w wielkim wyborse on kołdry na -r«J- 
nianęj wąo'e i materace irłcsii-nne

O t w a r t o
w  P a s a ż u  M ik o la s c h a  

o d  T a l i c jr  K lr ^ t e J  
Najnowrzy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Swiał i £ycie w barwnych
== obrazach plastycznych =

afldoki natury =  podróż© =  Sto
lice świata -  - W ypraw y nauko* 
wre =  Wypadki historyczne =  
O brazy postępu cywiMzacyi =  
Sztuka i nauka =  itd Md.
= Zmiana obrazów co typodnia—  
rd 2-go listopada

z Moguncyi do kolonii. 
Mfstąp 10 ct

Otwarth on lott) . 'n o  lo  idtei wieczór.

Nieprute
ubrania męskie i damskie, palta z i
mowe i fuli'3 c-yśoi jak nowe 

pierwszy chemiczny zakład

Szjmona Weissa
Kopernika 12 

i plac Halicki 12.

M ieszanka dla aanarLów harceu- 
skich 5 kilrwy woreczek 4 K 12 h., dla 
zwykłych kanarków 8 E  82 h. poleca 
Antoni Klimowicz ■ Syn Lwów.

Oryginalne piece Meidingerow- 
skie i przecięqle palące

Chamotte, cantralno- do opalania 
irzewem i t. d.

P ap iery  kancelaryjne, hstjwe, gład
kie i ozdobne francuskie, Papiery rysun
kowe, wszelki” przybory kancelaryjne i 
szkolne poleca najtaniej A*agasyr sztuk 
pięknych S ta n is ła w a  G a b rie la , Lwów 
ul. Karola Ludiika 1.

Sukienki dln dzieci
poleca najtaniej

Karolina Szydłowska
w« Lwowie, A i idemiola 14.

Dla dzieci
najgustowniejsze i ciepłe pła
szczyki możnt dostać w nowe 

otworzonym magazynie

S e l f n y  ” ^ re 1 iis s
plac H alicki 12

obok Wgo p Klimka

Kupujmy u źródła krajowego!
pół Ko najwyborniejszych cukrów deser.

•Ir. 1'20 ct 
I>ół Ko h“raatników mieszanych złr. 1. 
pół Ko czekolady doskonałej po 70 ot., 

t-U ct. i 1 złr.
Cacao odtłuszczone proszkowano zaleoann 

przez PP. leaarzy od 50 ct.. 75 ct. i 
i złr. 50 ct.

Herbatę ehińsko-r©ivjs La wiełtią pacr 
ka fO ct. poleca H. T R E T E H  'ła- 
śoiciel parowej fabryki czekolady i cu
krów we Lwowie nl. Kopernika 8 obok 

Par»,żn Mikolasch 
2_mówicnia z prowincyi wysyła się 

odwrotną pocztą za pobraniem.

Kuchnie
oszczędności
W entylacye

najlepszej sorty, naj- 
nczciwiej, najtaniej 

poleca fabryka

M. Codc & Cie
Wien, V, Biobenbrungasse 44, 

Telefon 8398, Budapest, Prag, Gras 
Zastępcy potzuai iąi

Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szan. P. i Pabliuznośui, że znana re- 
stauraoya pod firmą:

Józef  F a l ge r
Lwów, ul. K opernika 6

po grnntownem o i r es tamowaniu i zapro- 
w lżeniu bufetu z ziunemi i ,orącemi 
przekąsvami i napoibuii, została z d iiem 
25 Drżiiziernika otwartą.

W  niedzielę i ozwnrtki flaczki war
szawskie.

Kuchnia oA 9 rano lo 1? w nocy 
otwarta, piwo tylko pilz leńskie

Chcąc zaskarbić lobie uznanie, do
kładać będzie ws»elkicn starań oby P. T. 
gosoi zadowolić. Abonament przyjmuje 
się po cenach przystępnych.

Z poważaniem

Zarząd.

#

PASAŻ. HAUSMANA 
Lwowskie

F010-PLASTICON
(46 razy premiowanej

od § M L
do widzenia 

Zajm ujaca podróż
Finlandya — Moskwa.

Wstęp 10 centów.

100-300 ztoiycii m m m
mogą zaiobić osoby każdego stanu
w kaldej mi ijscowości przy sprzedaży 
prawni” dozwolonych papierów państw. 

Zgłoszenia przyjmuje
Ludwir ^ B terre ich er Bude- 
pest^VMI Deutscbegaase 8

Julian Heller
k r nceayonowany mechanik, optyk 
poleca po nach najtańszych, materiały 
optyozno-meohaniczne i miernicze jako
teł urząd:a i laprawia Trromoohr-ny, 
telefony i dzwonki elektryozne. Lwów. 

Trybunalska 16..
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J*Ko prawdziwe

dobrodziejstwo
I potizeba dla Razaej "odzlny 
ukazuje się coraz bardzie)

Kathreinera = = ■
=  KneippowsKa =  
-r—  Kawa słodowa

Żadna roztropna gospodyni ale po
winna dłużej zwlekać z zaprowadzeniem 
tego smacznego i zdrowego napoju.

Nie ma czyściejszego dodatku l lep
kiego środka do zastąpienia *,awv 
ziarnistej dla osób, którym użycie 
tejże przez lekarzy jest zakazane.

Kathreinera Kntippowska kawa słodowa 
jest prawdziwą tylko w oryginalnych pa 
kie-ach z marką ochronną, z podobizną 
proboszcza Kneippa. Nawagę sprzedana 
lub inaczej opakowana kawa słodowa 

nigdy nie jest
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Handel założony tv r. 1789.

F r y d e r j k  I c h n h n t h  1 I p ń ł t a
Lwów, Bynek 1. 45. poleca:

H erbaty ezarne
aromatyczne silnie naciągąiące :

C o n g o  Nr, 1. . pół Ko kor. 8-80
S o u c h c n g  Nr. 2. „ „  „ 4-fio
Souclnong majowa „ „ „ 6 —
Kaysow * . , . „ „ „ 8 -

§ Najlepsze Okruchy herbaciane pół Kc kor. 8. 8 60 i 4.60. 
Opakowani- nie zalicza się.

OOOOOOOOOOOOOOOOOdOOOOOOOElOOOOOOOCiOOO'

Kawy znakomite w smakn:
Gwatemala . . pól Ko kor. T-Sp J 
Ceyion Nr i  

.  »

.  3 ■
• 1 .tata J a v i .

M occa A rabska

2 —
n n 208
n V a le

n n a-34
rt • n a 16

n n a-m

A p t e k a r z a  T k t e r r e g c  ( A d o l f a )  L H 1I T E U

prandz. centytoliowa maść 
_  wyciągające____

iest najsilnieiszą maścią wyciągającą, przez grun
towne oczyszorenie nsuiierza ból, leczy szybko, 
chociażby nie windzieó jak zastarzałe rany, a przez 
zmiękczenie uwalnia rai ę od rs.el. rodzaju obcych 
ciał, ja kie rię do mej dostały. Dostać nożna 
w aptekach. Pocztą opł- tnie 2 słoik 3 korony 50 
hal. A ptekarz T łlię rry  (Adolf) L IM IT E D  
in ’r  ‘gr ‘da bet Pohl.sch Sauerbrunn.— 
Unikró nasudcwati i u# ‘.żaC na obok umieszczo
ny, ne każdym słoiku wypalony, ane1 ochron, 

i firmę.

Najnowsze

Bluzki
Halki

Gorsety
Żaboty

poleee najfawej

C u Ttlłr

N ow itó!
Perfumy

G ardejiia  
Tu bero za  
C yklam en l 
FSiałe F io łk i

poleca

d O f  I H I 1 T O W 1 C Z  ____
:. ~iir Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halika l. t - - —  

Fraków Sukiennice l. 20, — Preemyśl ul. Frand8Bańska l. 24

Naczynia kuchenne z czystego niklu
uznane jednogłośni” ra najzdrowsze, imjprąht "imeiozc i nt itrwals* » po- 

-  - - ■ 1 H '  ' • hińsk’ eg« srebra, alpaki, bronzn ileo” Bnrndorfski sLład wyrobów z ohińsk’ .w 
uzystego niklu

W . B iliń sk ie g o  np«tepca B .  B 6 s e l
WfE LWOWIE, ul Hetmańska 1. 2.

Krzjowa Pracow nia rz a t  kościelnych i » „i. • 
kich artystycrnycB haftów r ” cznych

M . K o m o n i e w s k l e j
ęge Lwowie Pasaż F' usmana 9, noleca: 
Ornaty, kapj, dalmatyki, chorągwie, bal
dachimy, ar Ij pedya, tnwalnie, ozdobne 
stuły, nkienki, na cyborium. wzzelke 
bieliznę koćcie mą itd od nąitansnyoh do 
-ajdrojszyob R n e fa u r o w a n ie : go< 
b elin , makat, pasów słncŁoh : wszel
kich starych Laftó. Wszelki bafi z me.’ 

pracowni je*t ly lk o  r ę c z n y
Cenniki ora- k"pie listó" poohwaln^ch 

wysyłi m grati".

Cognac
stary z wina wła
snego chowu do
starcza od Laj pier-

  wszej iakości opla
tnie 4 butelki 12 K., ilbo 2 litry K. 16, 
młody 2 j  ry K. 9‘60.
-w-w-y .  łagodne, dobrze wyle-

r  I i  T l  f \  żane, dostarcza od 56 
I I  I I I I  I litrów zwyż, białe, litr 
■ ’  •ŁJŁJL^ ^  BiJi ^  m czer

wone 52, 64, 80 hl. Benedykt H E P T L  
właściciel dóbr zamel G o 1 i c z, przy 

G o n o b i t z  w Styryi.

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 letrcw- 
G w a ra n c y a  .a  r r ło ś ć .  62 wła

snych woi.ów, meblowych pat.
C A  t O  • J E L M N ę k

Lwcw Jagiellońska 22, Telefon 40

Francuzka
dyplom, posiadająca językniem., doskoB 

poleoona szuka miejsca nauczycielki 
Biuro naucz. Heleny S k o w ro ń sk ich  

Kraków, ul. Kapanyńska 3.

Stry j — Stry.j
Hotel Pienstl

przy dworcu kolejowym został powię
kszony i z  kcfitorleint u r z ą d z o ’
ny poleor się Szanownej P T. Pu

bliczności.
Stanisław DPenstl.

restaurator kolejowy

J. Schastera
' i t" starano u
!a najlepsze i uajtań.
1 iłdry puchowe nadz-"  

lek A e, ciepłe i tr^ałr

k o ł d r y  i m aterace uzb*111 
wszedzie za najlepsze i najtań*®6 
Nowość! i— J 
czajnie
16 '  wyżej. 'Nowość: "Maszy? 
parowa odczyszczą stare zbite P'® 
rze najzupełniej po 90 ot za 

 Lwów, Kopernika 5

Redaktor odpowiedsialiiy LńdwiK M a8toW s ki. Papier % fabryki CserlaÓHMey / timkarii ii. Wjniurza


